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TAJEMNICZE SAMOBOJSTWO 
dwucb kobief w Worszowie 

Ha~alu się Diejt nad "Wisi«: a po drod•e nrusAo~•ulu 
• laftsófl'flj 

Straik pończoszników 
tr...,a tuli 7 tueodnł 

Łódź, 10 lutego. 
Jak się „Express" dowiaduje wobec, 

przeciągającego się .strajku robotników 
w fabrykach pończoszniczych w Łodzt. · 
w bieżącym tygodniu odbęd.zie się w , in 
spektoracie pracy konferencja przedsta­
wicieli stron, na której omówione będą 
warunki przerwania strajku. 

Zaznaczyć należy, że strajk obeJmtt- · 
je wszystkie fabryki w których z.najdują 
się maszyny - kotonv. Bezrobocie trwa 
już około 7 tygodni. 

na ratunBk Byrdó\uł 
śpies~q ;u• ofir~tu 

Oslo, 10 lutego. 
W dniu wezorajszym odbyło si.ę w o. 

sio zebranie towarzystwa dla Połowu 
wiel<>rybów, na którem zapadła uchwała , 
poczynieuia prób, celem uratowania • : 
spedycji Byrda, Uchwałę tę P:O~ęto na . 
skutek inicjatywy kilku kapitanów t~ 
rzystwa, a została ona zakomuniko~an.8 
w drodze iskrowej okrętom bawiącym w 
okolicy południowego bieguna. 

Warszawa., 10 lutego. przy 5-stopniowym mrozie wydało się łY się krwią. Zawi6zł więc fe do pc>goto- Przedsięwzięcie to może się udać ze 

rr 1 f od ł k ) ...i • dz" • hal k wia względu na to, iż okręty wymienionych e e onem w asnego oresp. • szui~WI llWDe, pO)ec we w~ a.za- • towarzystw posiadają na swych pokła~ 
W Warszawie wycłarzył się wczOl'aj nym kienmktL Za mostem ks. Poniatow- PRA WDOPOOOBNIE NIEWIASTY WY dach dostatecznie zapasy. Liczyć się jed-

tajemniczy wypadek. Około g. 10 wie- skiego zaniepokojony ciszą panującą w SKOCZYL Y W CELACH SAMOBóJ- nak należy z tem, iż próby przedsięwzię-
czorem na stację pcgotowia ratunkowe. aucie odwrócił się i ze zgrorią sk?°-st~to I . ~ZYC~. , t~ muszą być me>żliwe jak uaiszybci~j, 
go przybył nieznany szolfer taksówki i wał, że auto było puste. zawrócił więc Obie ranne Potw1erdza1ą zeznania szołe , 1 

przywiózł nieprzytomne,. zalane krwią 1 jadąc ~u z.powrotem ma1az1. po ~e ~a! i.ednak uchylają się od udzielenia wy Samobójstwo posła 
dwie młode ·kobiety. Lekazz dyżurny wnym czasie lezące na bruku obie nie- 1asnień, dlaczego wyskoczyły z samo- sot:f olislu<•neeo 
przy~tąpił natychm;ast do udzielenia po wia.sty. Były one nieprzytomne i zalewa chodu. .., !Berlini 
mocy rannym, które następnie przewie- Berlin, 10 lutego. 
ziono do szpitala. Rannemi okazały się (Telefonem od wł. okresoondenta). 
17-letnia Matja Suchodolska i 20 letnia K • I' d k• ł o • Dziś o godz. 5 nad ranem z.mart zna 
Helena Pachniewsk.a. Po umtelaiiu zez-\ UPIBC o z I zmar VI p ciągu ny działacz socjalistyc:?Jny i poseł do par 
nań kierowca taksówki n.at chmiast od- lamentu Paweł Lewi, który bę.dąc cho-
jechaf Y I 111 drod.:e do !Biefsfia po ~oliupu fo117or611J rym na z~p:ienfe pfu~ p.rzły ·gokrączce 

W• chwil; gdy stał on na PL Teatra!- _ Łódź,. • 10 lutego. ma.lazł się przed Piotrkowem Lurje za-1 wynosząceJ s · wys oczy z 0 na na ... ł bł I · ed • jaki 'k 1 ulice i poniósł śmierć na młejsou. 
nvm doszły do niego owe dwie niewia- Ubłe~łef n~ do J>OC'la.~u Wanz;twa s a nag e 1 prz wezwao~em e) o 

• . . • . ,-Katowice wsiadł na staq1 Koluszki ku wiek pomocy wyzionął ducha. Wagon, w p j h -
st~ 1 kazały ~sć stę na. ~atę K~ow- piec łódzki Hirsz ~urJe, zamies~ły którym znajdował się zmarły został od- rze ee: OD•e 
skiego, nad WJSłę. Chociaz życzeiue to przy ulicy Pomorskiej 9. Gdy poctęg czepiony w Piotrkowie i zatrzymany do Lódź, 10 luteeo. 

lamor~owinie ka~iłaoa· remwy. w . Wamawie 
fttóru nie €fu:ial 111urazit •dodu na par~ela€IC: 

mafqtftu 

dyspozycji władz ądowo - śledczych. 'V dniu wczorajszym na stacji Kolu-
Przy nieboszczyku znaleziono 20 tys; szki został przejechany przez pociąg 45 

złotych w gotówce O!l'az weksle na 40 letin Józef Lewandowski, mieszkaniec 
tys. zł. P. Lurje, jak się okazało, jechał Gałkówka. Doznał on ciężkich uszko­
po zakupy manufaktury do Bielska i w dzeń cielesnych. 
tym właśnie celu zabrał ze sobą więk- Wezwane pogotowie po udzieleniu 
szą gotówkę. Przyczyr.ę jego nagłej pierwszej pomocy w groźnym stanie 
śmierci był prawdopodobnie udar serca. przewiozło go do szpitala św. Józefa 

\Varszawa. 10 lutego KJ>t. Kruszewski był przez swego 
MłeszT<anfe p. Jadwigi JantzenoweJ w zmarłego przyjaciela ś. p. Hampta, wy· '20pl• 6»~ pr~6»11·„, &.OfQ~~-,.·.t:.ODI. 

pałacyku przy ul. Dai.tatela nr. 6 było znaczony głównym opiekunem majątku ";J ._,;w ;w~111 •li' D "...,.._,.„ ff 
wczoraj terenem tajemniczego zaból- Tuchowtce w pow .łukowskim. MaJątek Oj„a-ec 5wi..oia• pi„inuje ieror on„gre-
stwa. ten mł-ały odziedziczyć nieletnie Jeszcze .... ~ ~ ~ • 

Jeden z pokot odnafmował kpt rezer dzieci ś. p. Hampla. Rodzina zmarłe20 lidijng 5owieienw - - -
wy Kruszewski. które20 wczoraJ rano dążyła do sprzedaży l parcelacji mafąt- - 1 R.zym, 10 lutego. przypomina, że już przed kilku laty czy-
odwlcdził Jakiś m~żczyzna. który luda- ku. czemu jednak stanowczo sprzeciwiał (Telef!ram wl. „Expressu" ). nit usltowania obronienia narodu sowi-ee 
gufocej 20 służącej podał nazwisko Ko- się kpt. Kruszewski. Na tem tle docho· W dniu wczorafazym ukazał się akt kiego przed prześladowaniami ze stro-
łodyńskl. dziło często do ostrych sporów pomlę- urzędowy papieża Piusa XI przeciwko ny komunistów. Szczegół który byt do-

Kpt. Kruszyński znajdował się lesz· dzy kptł Kruszewskim a rodziną zmar· komunistom i Rosji sowieckiej. Akt ten tąd mato zna.ny a o którym papież przy 
cze w łóżku. 2dy służąca wprowadziła lego. _ rozpoczyna się od słów następujących: pomina jest fakt, ie w czasie konf.eren• 
p. Kołody1iskle20 do pokoju. Po chwłll ów pan Kołodyński był admlnistra- - Przerażające i bluźniercze zbrod- cji genuenskiej zwrócił ·się on do obec· 
służąca wróciła do p0k0Ju kpt. Kruszy1i- torem majątku Tuchowice i ustąpił swe nie dokonywane co dnia przeciwko Bogu nych tam państw, czyniąc propozycję u­
skle~o. gdzie oczom jej przedstawił się go czasu ze stanowiska na żądanie kpt. I i przeciwko duszy ludności rosyjskiej zafożmienia UJzna.nia sow!etów od przyz 
straszny widok. Kruszewskiego. Zbrodnię można zatem powtarzają się nadal wzmagając się na nania wolności religijnej i poszanowania 

Na podłod-ze w kałuży krwi le.tal kpt wytłumaczyć jako zemstę z Jego strony. sile i wzbudzając w nas najglębsze obu- l wszystkich wyznań. Wszelkie prośby 
Kruszyński. gościa owego Kołodyńskie- Pomimo wszczętych natychmiast do rzenie. papieskie zostały jednak odrzucone. 
go w pokoju Już nie było. Wezwano na- chodzeń, zagójcy nie zdołano odszukać. W dal1szym ciągu swego aktu paple! 
tychmiast lekarza pogotowia I zaalarmo •-••-••••••••••••••••-
wano policję. 

Kpt. Kruszyński zginął od kull rewol 
werowej. 

Przypuszczalnie podłoie tatemnlcze· 
;g zahó.istwa jest następujące: 

~ ietnifl morder€q 

Zagadkowa zbrodnia w eerlini·e 
Jlie~nqJiv przeslf;pt:o •amordo111ol ró111no€~eśnie dDJie 

fiusunfti .., ró•nu<łi flrań€at:łi miosio · 
6. 11'1.JR'h•doll'<U uoli~ji BerlJn. 10 lutego. - byfy zamknięte. Gdy Jednak ciche ję-, 10 wieczotem rozległ się ~rośny, roz-

..., 'Jt111rszogie <Telegram wfasnv „ex1>ressu") . . ki w dalszym ciągu dawały się słyszeć, dzierający krzyk. Gdy zaalarmowani są 
Warszawa, 10 lutego. Berlin zostat zaalarm?wany taJemn~ pobiegł po policjanta, który nakazał do- siedzi wbiegli do mieszkania, ujrzeli na 

r 1 elefonem od wł. 'koresp.). czem mordęrstwem dwo1ga osób, które zorcy wyważyć drzwi. - - podfodze trupa lokatorki. W okolicy ser 
Sobotni "Express" donosił., że w pe- zdarzyło się niemal równocześnie, w 0 . h k 1 1 t - - -id k ca tkwił wielki nóż. Okno, wychodzące 

wnej kaw:arence na Pira·dze zabity został dwuch punktach miasta, w niezwykle czom ic u aza s .e 5 raszny. w 0 na podwórze było otwarte i tą drogą nai 
W Czasl·e strzel"-n1J11' y b. wywi·ad""'"ca po- zagadkowych ale zarazem niemal iden- Na łóżku, broc~ąc krwią leża~a meprzy- prawdopodobnie1· uciekł zloczyn'ca · 

"' vyy · • • • h tom na nauczycielka Jęczała Jeszcze sła . 
lici·i politycznej Franciszelk &;.ec11ko. W tycznych okohcznośc1ac • b 1 b 1 t · 7 t lk · p k"l Przeprowadzone pierwiastkowe śledz 
ciągu dwuch dni ostatnich prasa opozy. i:iierwszą zbrodnię wykryto o go~z. k~~a~~~ ~n~t~c~--ni~ odzaffs0:~~c grz~= t~o wy~azał?•. że ~abita Małgorzat~ 
cyjna wS1kazywała że Sieczko był agen- 8 wieczorem. W domu orzy ul.. S~em- tomności, zmarła. Okazało się, że otrzy- Zn?me.r 1 :Em1]Ja Schutze. s~ kuzynk~ml. 
tern policji politycznej wmieszanym w a. metza 53 mieszkała od kilku m1es1ęcy mata głęboki cios nożem w okolicy ser- ~V1ęc.eJ ~rew~ych w Ber1'n1e nie pos1~d~ 
ferę zaginięcia )!en. Zagórskiego ora.z po I nauczycielka Małgorzata Zimmer. Oncg ca. Ją. Nie zyty Jednak z sobą w zgodzie 1 
bida b. min. Zdziechowskiego i Adolfa daj wieczorem gdy sąsiad jej, zajmujący nie spotykały się nigdy. 
Nowaczyńskiego. identyczne mieszkanie po przeciwnej Policja natychmiast przystaDiła do I Policja prowadzi energiczne docho-

Plotkom tym będzie zapeWltl'.e pofo- stronie klatki schodowej, przybył do śledztwa, gdy naĘ:le rozn iosta się wie :;ć ; dzenie celem wykry.:ia zbrodniarza. Nk 
fony kres, gdyż _wczo.raj .a~es~tow~.ny zo d?i:iu_. V:'ydawafo mu si~, że s!yszy ja- o d~ugie~ zup~ł~ie ident~cznem morder j' ulega na!mniejszej wr,tpliwości, że obu 
stał mordeirca Sieczki, me1ak1 Ju!1an Pa kres Jęki dobywające s1ę z mieszkania stw1e. M1anow1c1e, na ulicy Zeltera, w mordetstw dokonała jedna i ta sama o-
włows1d z zawo<lu rzeźn ik zatrudniony I nauczycielki. k ~ ·_ 'l mieszkaniu zajmowanem przez wdowę 1 soba. 
w rr,_.-: ,; \' " •·P'.i wvtr:ej. 1 Próbo -.rnr otworzyć drzwi jej pokoju po restauratorze, Emilję Schtitze o godz. I 
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·Najmniejsze. państwo świata f11n c:esorsfli 
wplq~onv wsie~ 
podeirzonu«.b . 

oler 
~ra1· 11·11pu'1· ,_ DJ '-4o" rJJDI rn1· lll>s~'-a ao o.:o'* '· Nieliczni 'kr61owle I książeta kro:ł, 
J& • 'li ''' l'a ..., ..,., ••• :I ;:, U których oszczędziła demokra1:ia. otrzy-

. · Nnprzcciw ujścia kanału bristolskie-'. dzierżawny za miejsce. na kt6rem stoi I t} !ko tworzy odrębne państwo. Tern sa- mali ~!edaw~? ~l~tn~ ~~~);t~~~~j !~~~~ 
ro. niespełna ' pięćdziesiat kilometrów latarnia morska. Mieszkańcv wyspy I mem ustawy podatki, 1. t. o. ui.:hwal~n~ v. ~ p<>m~alJCljził za Don Simona. a 
od w~ brze:ia angielskic~o. lcżv Ulipucłk wspolnemi siłami utrzymuia u siebie w Angljl nie obowlątOJą na wyspie 11 teR"o, torY'. t~~1~ byt synem Maksvmil· 
acoirraflczny - malci1ka wyscnka Lan- szkołę, z której korzvstaja ws.zystkie rząd angielski nie może mieszać się do 1 ~ n~ze~~~~a Meksyku orot i~~o mar­
dy. Pit:~ kilometrów długości niespełna, 1 

dzieci, mieszkaJ<\ce na wyspie. zarządu wysepki. To stanowisko pat\- I ~~nkl Karoliny Bó~ r:d r:111wołal do &ie-
o~oło kilometra szerokości i poszarpane Korespondent londyński oarysklch · stwowe za~muje wysepka Landv od nie-I ble w dhh.t I stycznia 1930 roku." 
skały granitowe •. stcrczuce z murza - ,.Poslednija Nowosti" odwiedził nledaw pamiętnycb lat. I ttle wl.dze oowo~u . . dl.~-

1 
d F ·Jl Don Sł• 

łt wszystko. no pana i władcę tej wysepki i odbył z czego teraz miałoby s1e coś zmienić. Zmar Y nie. a\\[no .we ram: d ·k 
Malc1'.1stwo to ma swoJa dawnq I cie- . mm wywiad o zagadnieniach państwo- Dziennikarz rosyjski. którv zdobył i mon! strawdktł zyc1e całe Mna. :ewl~lj;n::; 

kawą h1slorjA, W średniowieczu i w tlo-1 wych J"ego kra1'u" ten oryginalny wywiad z absolutnym . wamu spa u po cesarzu ~ sykm. ż' • " I " · · , · 'N t at je~o po·hodtema rą ą w cz::ickach ery nowożytnej była ona schro ,,Król" Mr. Martin Kols Ifaarman oś- władcą najmniejszego r,aństwa na swte· ! a .~m . ~ d t Powiadaj~ 
11isklcm piratów. awanturników 1· ban-, władczył dziennikarzowi. co następuje: cie i odbył również podróż okreżną_ po ' pdh!.Jl pnedz~~"3 rżni~ól {~lgijski LC1)• 
dytów morskich, ornz tvch wszystkich - „Wyspa Landy rządzi sie własne- wyspie, twierdzi, że mieszkańcv JeJ są I u ldielln~~r~i'no~lt pozbawić wszystkich 
ludzi, którzy z 11r,awem mieli na · mi prawami. Ja jestem abso!utnvm pa- najzupełniej ze swego władcv zad.owo- ~~oi ·h s sadkohierców praw do Kon~a 
ricriku. Cz1.:st-0 lała sie tam krew I do ! nem wvsov i jej ludności, a gdyby mi leni i nie mają żadnych rewolucyJnych ; bel i~skieio które stan..iwiło pr;-walnY! 
dziś Jeszcze zadmwaJv sic na niej ory- się podobało skazać które2'.oś z m!esz- zrmiarów. Są to wszystko ~vbacy. Na mafąltek króia l{dyż chciał uczvnić z IYl.'.ll 
gnmlnc opowieści i lel!cndv z tamtych :kańców na śmierć. za kradiież naprzy-1 wyspie panuje wzorowy ła<l 1 C1orządek. zamorsklch ~osladłoścl maJi.\tek pań• 
c;..nsów, Ale nietylko historia tej wyscp- ; kład, to żaden sąd nie mógł bv ścigać Mieszka1'iców jej cec~uje wvso~i~ po- stwowy 
ki może kogt>ś zainteresować. Teraźniej mnie za ten czvn. Mimo, że wvspa jest 

1

. czucie czci osobisteJ, -:-. kra.dz1ez Jest Oto ·dlacze~o zamknąf on w dnmu , 
s~ość j~j Je'!it też oryl{inalnn: chociaż cal 

1 
c1 ęścią korony brytviski~i. ni~ no?lega tam w~pad~ien:\ całkow1cu: nieznanym. obfąkanych nieszczęśliwą slnstre swoi:\' 

k1~m ntcoodobna do dalekiej przeszło- ora jednak parlamentowi ang-1elsk1emu, Szczęśhwy kraJ. Karolinę, wdowę po cesarzu Maksvmil-
śc1. H**"LA WA• ++ Janie. Pm10ć była ona zupełnie zdrowa: 

Litlp~cik te.n Jest ~owiem nłezalei- .:. d I • na umyśle. 
11c~ ranstcwk1e"!· ktorel!o lu_dno~ć wy- ~prze 0 zon~ Syn Maksyml1Jana I Karoliny został 
nosi około trzydziestu i:::t.ów. Z teJ przy- zabrany matce i powierzony niejakiem11 
c2yny ~yscpka stał~ s1e przedm1o~em .SO :Jf) ląSił:f;1J lił'ÓflJ Don Simoni, który zaaJnptowal dziecko 
P~>żądanta. róinyd1 dziwaków. i orygma- m d b 6Jd i dał mu swoje nazwisko. ów Don S \111\>-

. lllW, a dz1ckl temu poczcto ma SOekulo-. ~prze O'ft'C:O i 00 Q'ft't:U p Q ni z zawodu wywiadowca policji bell!'iJ• -
;v.~ć: ·Wystar~z.y wsp~mmieć. że. ooprz~- do kozg . . skiej znśluhit p6tnleJ niejaki' panią Bnn• 
dm 1ci w~aśc1c.1cl, kt~ry za_nłac1ł za Illi.\ OpinJa publiczna w dawnej ·stolicy , ndstępnego wieczora podp1sanv został ne:m des Roches. ktr\ra otrzymala o\f 
przed \\'OJną p1ętnaśc1e tys1ecv franków ; królestwa włoskiego, · Turynie. mieście · przez Marietę, mcża i adwokata ostem- , Napoleona Ili-go miljonowv DOSal!. l\lat­
s:irzcdał tb malcr1stwo w 1925 roku „tyt sławnem z fabrykacji Vermouth'u i z plowany kontrakt mocą którego, za ce- żonkowie mzes;di sie po u1J.ływie tr1ech 
ko" za dwa miljony flanków. . · I najpiękniejszych we Włoszech kobiet, z ' ne;; 30 tysięcy lirów mlo<lv adwokat obej miesięcy, ale adoptowany syne~ zo!'tll 

„Przynależność pmistwa" teł wyscp zaciekawieniem oczekuje procesu, któ- I mował Mariettę na niepodzielna włas- wyrokiem sądu oddany przybranej bab-
ki jest bardzo mglista. Władze naczelne rv ma za podłoże nast~pująca dziwną hi ność. . . I ce. a po upływie kilku lllt tenże Sćld umie-
Angljt utrzymują, ie wvscoka ta należy siorj~. I Bezpośrednio potem adwokat i Ma- . ścił go w szkole klasztornej. 
do hrnbst~a ~)e~·onshire.. hra~st~o l JeJna z najpiękniejszych panien w rietta opuś7ili USZCZ\~li_w~on.ego - małżon l Po dojśclu do pełnoletności Don st­
Zt1ÓW odrzcKa się Jej i Oówmda. ze me 1 Turvnie Marietta, odrzuciła wszyst- 1 ka, przez kilka lat obJezdzalt całą Euro- moni _ młodzieniec n:ezwykle intclf• 
o niej nie chce wiedzieć. Ozieki temu na kich bogatych konkurentów. a wyszła 1 pę, północną Afrykę i Azje. Polowali 1 gentny f ohrotny jął przeprowadzać rv• 
V•ysep'e tej niema ani urzednlków, ani z miłości za pewnego nicoonia. Po ślu- I przytem, a podczas jednego z polowań' ' zykowne aferv gieldziarskie. Udar się on 
policji, ani podatków, ani też żadnych łn bie zaczęła się nędza, powiększona jesz : na tygrysy w lndjacb zdarzvło się, że · nastęonie na Mada~askar, ~dzie dokonał 
nych władz adminjstracyjnvch. Zato cze przez to, że przyszło na świat dziec ; śmiertelnie postrzelany zwierz ostat- niezwykłeg-o wynalazku. SkoMtruowJł 
Jt st ~.absolutny władca, van Życia i ko, a Żarówno małżonek, jak małżonka, kierrt sił -uderzył łapą w twarz Marietty. bowiem pierw'szy model t:mka. Posłu~l­
~mierci" Jej mieszkańców. 1 

' ł me myśleli o pracy. Powróciła więc do Turvnu zcszpe- wał sie nim wówczas przy uprawie ka„ 
Jest nim obecny właściciel teJ Wy- Zaczęły się więc kwasv~ mąż spo- , eona, lecz tam miejsce jej już _ zajęła in- tnienist:vch s:rmntów - dopiero w kilka• 

SPY •. finansista angielski. Martin Ko1s · chmurniał ale pewnego dnia oowrócił na. Wróciła więc do prawowite~o swe- naście lat pótnłei zdarzyał się oka-iait.l 
łlaarman .. Rząd. i admira!fcia. an~iełska do ·domu pr9mieniejący. i i:;irz:vprowadził .t

1 
gc małżonka~ . ale ten, 1;>ow01n.ia.c sie ~a 1 17.ycła tanków podczas wi~lkiej w~jrty. 

placą m1eszkancom wysepki czynsz swego nowego przyJac1ela, pewnego 

1 

zrnyarty prz.ed laty kontrakt, nie chciał/ W antraktach swei?'o ruc~l.weJ?o ż> wo-
bardzo bogatego adwokata. jej przyjąć z. f,owrotem. ta nie przestawał Don Simon sztun~1>-

Gość odrazu zachwycił sie Mariettą, Opuszczóncj zatem nie oozostafo nłc j wać do królewskich pałacń~, wzywa1qc 

Em.igra· nc"1 polscy zaczął bywać coraz częścjej, nawet pod I innego, jak powrócić do rodziców ~ U· I SwYC~ „ho~atych krewnych 
4

• by mu pQci 
nieobecność tnęża i niedwuznacznie da- · pomnieć się t.t adwokata o nozostaw1one mogh odzyskać schedę po o4cu. 

pr•v•1.1loiq • Arneruld tlo wać Mariecie do zrozumienia. że bez ! w jego domu suknie i k~ejnotv. . Zwalczany t siłą usuwany z sądńw ł 
!1al~fd •nilzome sumv mej żyć nie może. I Adwokat jednak odmówił wydania kancelaryj pałacowych, W'1>lątany w sieć 

Pocztmistu nowo-:-0rskl, Charles · Marietta, ch.oć Jej' ~o oochleb.iato, ~- r1eczy. c_o ostatecznie .skł.oniło wykole- podejrzanych. afer - był Don Simon bo.­
Lubin zrobił zestawienie, kto I ~dzie wafała za swóJ obow1azek zaw1adom1ć 4 

J~ną kobietę do oskar~en~a przed poli- haterem niezliczonych r.rocesów. Rron : ło 
śle z Ameryki pieniądze do Europy .z I o wszystkiem meża. 

1 

qą zar6wilo swego meza Jak adwokata, ,'g-o .o~ófem 219 adwokatów. Adw·okat 
okazji 13oie~o Narodzenia. I Ale zamiast wściekłości. maż roz- a policj0:t skierowała sprawę do so.du kar jNr. 220-ty zajęty jest obecn!e zlikwido-

Zcstawienie to wykazało, fe poważ . p1omienił się jeszcze bardziej, a zaraz nego. ' wa niem interesów rJeboszczyka. 

~~;~~1~~!~~B;~:l~~JrF~~~r0~~R~i i sNi •** n••'*?*ISl-ui' w w·.:. ~ c· li I up.-
. z Ameryki przeszło 3 mil:.ony dolarów, · •• 
następnie dQ Niemiec Z mi!Jony trzysta · 

tysięcy dola.rów i do An~Ui 2 ,milJony. 1 ..... e11• ...Sendng •• "'o 'ftft„._g· t •e afobg 
O\\:szcm do Polski również. ale na- A iii li B ~ ..,-., a '9 

wet porównać się nie da wysłanych "" 4 d 4 I &. I fi 
sum. Wszystkiego 11 tysl<;cy przeka- .Jl targ aen pr~esq ZOSaO OuO f)ftU prse~ DOO ę 
1h~ na drobne prz.eważnle ~woty. Rze-tetną zasługą fizjologów i psycho- 'nież I pad względem sprawności flzycz- ledwie do 123 . centymetr6w. W cł:o"'U 
~V11;~sze sumy .wysiali do Polski tylko logów amerykańskich jest obalenie na- 1 nej, dowodzenie to jed.nak nie budziło siedmiu lat obserwacyjnych wzrost d~ie­
tydz1 amer~kanscy. · . reszcie - na podstawie doświadczeń - : zaufani« uerszego ogotu. Do pewn~go ci umysłowo rozwiniętych wykazywar 

Wszys~k1e ·te przekazy nJe złożyły szkodliwego przesądu, jakoby wybuja. stopnia nieufność ta była usprawiedli- stałe przyrost o 5 procent większy, a.ni­
ale w _s~m1e na pełne 250. ~~'s. dolarów~ l~ł umysłowa iść mi.ala stale w parze, wiQna, bowiem obserwacje rzeczonych , żeli u dzieci intelektualnie przeciętnych. 

Czyh, że !1a czteromilJono~ą P~1 ?- z utJośledzerziem stanu /izyczner:co darzef!o pedagogów opierały się na jednym tylko I To samo doty.;zyło porównawcze!{() 
nJe amerykanską zalcdwżle d~edenas~ie ósobnika. Z wtaszcza dotyczyć to miało ' danym okresie życia dzieci czy miodzie-' badania wil~'i. 32 i pół kllogr. przeci~tnel 
tysi?CY. w czeryi połowa Y W: POC·~U ! młodzidy, co, oczywiśde, musiało wy- ! ży, nie ryioż.n~ więc było przew!dzleć, ja- ; wag-i .to-letnie,!? o dziecka .o wybitnym 
ła się do obow1ą~ku prz.ypommcć się I wierać od,powlednio ujemny wplyw na '. ka będzie linia dalszego Ich rownocz;es- rozwo1u umysłowym odoow1ada 28 ki'lo­
swoim w Pol.sce 1 z~mam.fe~tować „~o- I kierunek jej wychowanfa. Dlatego whś- j nego intelektualnego i umysłowego roz-1 gramom u dzieci o rozwoju umysłowym 
1podarcza·" me mówiąc lU~ 0 uczucie>- nie tak wielkie mają znaczenie argumen-. woju. normalnym i 26 I p;)ł u dzieci umysłowo 
~ej stronie, łączność z kraJcnt. · ty obalające ten niczem nie umotywo-1 MaterJał eksperymentalny. czerpany nledorozwJniętych. Mierzenie s!tv mię.fai 

Z k• barometry W~'flY przesąd. był wśród wychowańców jednej ze szkół wykazało równiei. ie silne ramiona o1-egar I- Jest to zasfogą profesorki nnlwersy- i śr.ednich nowojorskich, przyczem wybra- I TJOwiadaiq dobrze rozwinictem•t m1zn·o-
b 1 . tetu kolumbijskiego, Lety Hellingworth, . no dzieci obdarzone wyjątkowemi zdoi- 1vi. Zapomocą manometru syst·?rnu Sme-

O<ldawna Jut z3:0 se~owano wp Y": ! która przeprowadzała . w ciągu siedmiu 1 nościami intelektu.alnemi w stopniu, od-
1 
dleya mierzono silę uścisku ręki poszc:;e_ 

J>o.gody n~ .z~garkt •. a naJgoretszv bodaJ lat spe-cjalne badan ;a I na zasadzie zebra- ' powiadającym najwyższemu typowi ska- gólnych dzieci, eksl'ervment ten rowta­
sczon - Jesh chodzJ do reperśacide -k 1u tze: I nego tą drogą obfitego materiału doszła li Sta·nforda I Bineta, spotykanetn'..t u ie· ; rza·ny byt trzykrotnie na wszystkich 
gtlrtnistrzów przypa a na. r? c a. a 1'i do przeświadczenia, że młodz ież szkolna dnej czwartej conajwyżej ogńłu mfodzle- dzieciach obu itrup . porównvwanych 
środek .zimy,. to .Je.st na miesiace naJg?-1 o wyjątkowo rozbudzonej i~teligencji, 1 ży szkolnej: ęadania przeprowadzo;ie , przyczem wylrnzała si~ również zna-::zn~ 
retsze 1 naJz1mmeJsze. Ja~ ste okazuJe, nietyl'ko nie Jest słaba fizycznie, wątła i były w dz1edzmle wzrostu. sprawno-;d . przewa~a po stronie dzieci un1ysfowo 
tłumaczy się to wpł\/wam1 atmosferycz 1 skłonna do łatwiejszego ulegania choro- (fizycznej. siły mięśrti I ogólnego stanu rozwiniętych. · -
ncmi: w czasie upałów stalowa spr~- , bom, zwłaszcza mózgowy:m, ale w.prost zdrowia. Pod wz.ględem wzrostu stwier-1 Bezwz..~lęćnie większa sprawno·1ć fl­
tynka zegarka podle~a rozszerzaniu s!ę ·przeciwnie, wyróżnia sic krzepko~ciq fl- dzcmo, te podczas kiedy u dzieci o wy- zyczna dzieci tef kateg-orji w o::łd 1waniu 
\\·~kutek czego często przv nakr~camu zycznq, większą niż inni rówieśnicy o ( bitnem uzdolnieniu u!11yslowem ~r.?:.ecięr- się sportom I ćwiczeniom srimn1~tvcz­
peka, wskazówki zaś latem zdradzają . rozwoju umysłowym przeciętnym, wyż- i na wysqkość wy·nos1ła - w dzi.es1ątym nym mog-faby coorawcla, bvć wvttumi- · 
skłonność do spóź,-iiania sie, zima zaś - i szym od nich wzrostem i większą od.Por- roku .życia tych dzieci - 133 centyme- er.ona wvższym stoTJniem ich ~mb!cii I 
do przyśpieszania obrotów. Dzieki temu 

1 

ności~ na stany chorobowe. I try, rHe Pr?-ekraczała ona u dzieci n?r- siły woli w tym ki·rr1mku, ~ta ł-e je.r:lrnK 
u~arki spełniają. poniekąd role barome-1 Jui i poprzednio cały zastęp pedago- matnie l:nteiilg-entnych 129 ·centYrrtetrow. (w ciągu sl-edrniu lat) badanie d~łecl ood 

_ trów; jeśli opóźniają sie - zaoowladaJł\ gów amerykańskich zwr·óclł uwagę na I .. Ciekawe jest. ie u dzieci umvsfowo tV1111 wzr.lf'detrt mo7.e Jtt'Ż ćawać re"'.ultaty 
po~odę, jeśli zaś śpieszą się ..!.... zµmto fakt. że dzi~ct o"idarzone :vyjąt~oweml ·nte<lorozwiniętych ta ~ama pr"'.e-;ir;tt1a POzytvwne, Mlefrie od w<> mt1k'1w ustm· 
lub deszcz. . · 1 zdolnościallll intelektualnem1, celu1ą rów· wzrostu w tym samy wieku dochodzi za-·, Ju flzvcznego, a nie wysiłku woli. 

:·,':··· 

' 
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Ludzle bez nazwiska ... 
Tragiczny los dzieci, których wyrzekają się właśni rodzice 
1tJ 06. r. nadano nasDJisfla 800 podr~ulfiorn 

Lódź. 10 lute2'o. l reg-o zamknięty Jest wstęp do t. zw. to- dobrze każdy sierota„. Jest to los okrut-
Do najbardzieJ upośledrnny~h kate- warzystwa. Człowiek taki jest tymcza- ny. Jeżeli nie kończy swe!to kilkudnio­

goryj społecznych naleiłl u nas prosty- sem nie winnym ~rzcchu albo „zapomn:t: wcgo życia śmiercią z głodu albo mrozu 
tutki I t. zw. ludzie bez nazwiska, ludzie nia" swych rodziców. Może być zresztą czeka ito w przytułku. 
zrodzeni z nieprawego łoża lub niewta- człowiekiem na~bardziej uczciwym. Nic Kiedy dochodzi do lat dojrzalszych, 
domego pocłtodzenh, ludz:e na któr~ en mu to Jednak nie pomoże, poniewat ... czeka go wstyd I pogarda. · Czy sfusz­
cz~le wuytc wstało piętno w!t!'czystej był podrzutkiem. r.ie? ·oo niedawna nawet w taki sam 
hanby, moralneg-o upadku. ! powszechnej Matka, która podrzuca swe dziecko mniej więcej sposób odnosiło się do pod 
acz niesprawiedhvl!j pogardy. pod drzwiami obcych Judzi czyni to naj- rzutków i dzieci nieślubnych ofi.cjalne 

Są to ludzi.! wykln~zc'.li nh.:!ako poza częściej z .dwuch przyczyn. CzyQi to I prawo, nietylko zwyczajowe ale i pisa­
nawias społeczc1ist\va, ludzie, których wówczas, kiedy chce ukryć ślad swego 1 ne. Ta niesprawiedliwość dopiero nic­
żywiotem Jest wylą~znle ulica... upadku, kiedy w oczach społeczeństwa dawno zostala usunięta. Ludziom tym 

O ile w odnies1cnh1 do prostytutki chce nadal uchodiić za kobietę „uczci-I pozbawionym ciepfa rodzinnego ogni­
uprzedzenie społeczeństwa fest mn1cj wą" i wtedy, kiedy wskutek ciężkich 1 ska, opiekę coraz większą zapewnia pań 
lub wi\'cej uzasadnione rzcczowcmi warunków życiowych nie jest w stanic stwo. Państko nadaje im nawet nazwi· 
względami, o tyle w odnles1cn1u do pod- zapewnić swemu dziecku utrzymania I ska. 
rzutków uprzedzenie to, a czesto nawet wychowania. Podrzuca Je, mimo, że ser- W roku ubiegłym naprzykład nada· 
I po~arda Jest aktem wielkie) nlespawłc- ce z bólu się kraje. podrzuca 1dyż nie no w ten sposób nazwiska 800 podrzut-
dlhvoścl. chce I nie może 1:0 ubić. kom. Dano im to, có normalnie daje swe 

\\'brew n-0wóCzesnym tendencjom Jakim jest los takiego podrzutka, wie mu dziecku kaidy ojciec ... 
społecznym, wbrew nowoczesnym I u­
tartym jut zasadom i poglądom etycz-

nym, społecze11stwo nasze karze Jesz- Cholrakłt gr· oz· ny bandyta łódzki· 
~~~ ~ cai6j~~~~~~~7!i ~d~~f:d:f !T:o:~i tł • 
W pojęciu Prawnem jest już wprawdzie UJe•u przez s•olet:ZDQ polit:ję 
dzisiaj niedopuszczalne, tern niemniej je lódt, 10 lute~o. opuścić rodzinn" Łód:t i przenieść SI"' na 
'1nak w tyciu praktycznem, a zwłaszcza . . I'> • • " " 

w życiu prywatnem większośt ludzi kie W ręce warszawskich władz bezp1e staJe do stolicy.. , 

Str. a, 

Następna LUNY" 
rewelacja Z' -
będzie najwieksze ar­
cydzieło Fox-Fi Im u. 
M1stiza retyserji f. W. 

Murnaua 

ruje się metodami ubiegłe~o stulecia. Je czeństwa wpadł grotny 16.dzki bandyta W Wars.zaw1e wkr?tce. Już zazna-
stcśmy Wi"C n'iespr·a„,

1
·edl·.1w1

• Stefan Nader, znan.Y w świecie. przestęp czyt swą działalność kilku krwawemi na wedłuit slyt111tf "nwleśc:I H. Banlfa JANET GAY· 
„ . " . .„ czym pod pseudonimem ,.Cho1rak". padami. Stał się on prawdziwym postra l'łOR, Mary Duncan, Charles Morton i BartJ 

· W c.lągu ostatnich kilkunastu lat ~le- Nader, syn robotnika łódzkiego, już chem stołecznych przedmieści. Morton :.;;lach ~;;nycb.•-•• 
zwykł.eJ aktualności. nabrały rówmet, jako 10-letni chłopiec dokonał w naszym Policja posiadała wprawdzie Jego ry 
Jak wiadomo, ~w~stl8 ~rostytucJI. Stała mieście napadu ulicznego na pewnego sopis i znała spelunki, których był cz~s 
si: ona zagadmen~em n.~zwykłe tywot- ucznia gimnazjum I zrabował mu jaką~ tym gościem, jednakże mimo to nie mo„ 
1tcm ! pa1<1c~m. ~1e m?zemy w ramach bardzo drobną sumę. Przesiedział on gła go ująć. 
krótk1cg~ .dz!cnn karskiego artyk~łu pod wówczas trzy łata w domu ptJPrawczym Dopiero w dniu wczorajszym poste-

P. Witold Rajski 
dyrektorem 

d~ć an~h.z1.e istoty te~o zagadnle~1a, tem w Studzle11cu. runkowy pełniący dviur w pobliżu dwor 
me mrncJ Jednak stwierdzić mu.simy, że I Gdy wypuszczono go wreszcie z te- ca Gdańskiego w Warszawie zauważył DAr~doDJr~o %111iq~ftu 
w PO!!:la.dach naszego. społcczenstwa na 

1 

go zakładu, obiecujący wyrostek nie wró krwawego zbója, znanego mu z fotogra- :lfos 'f?lioru,;fi 
ten probll!m dokonał się od. pewnego cza cil już do domu rodzicielskiego, lecz fii. wśród przechadzającej się publiczno. . 1=1 „ d lt 
su radykalny przeło!fl· Dziś nie patrzy- ·orzylączyf się do jakiejś szajki oprysz- ści. , W swoi~. czasie „Lxpress .onos . 
my na prostytutkę Jak na przestępczy- k6w. g-rasującej na szosach pod Łodzią. - Stać! - zawofał on wówczas do 0 tern, że mi~ister ~rystor w sw?tm .Pia 
nię i istotę wyklętą, ale traktujemy Ją rn I W następnych Jatach dostawa1 się „Chojraka" - Ręce do g-óry! n!e zr~orgamzowarna lnstytu~yJ ubez­
czej Jako ofiarę stosunków SJ>Ołecznych, on kilkakrotnie do więzienia, które uwa„ Bandyta, nie tracąc zimnej krwł, bly piecz~n społecznych, a w P 1.erw~zym 

_ oilarę całego s~eretu skomP.dkowanychl.ża~ za „miejsce wypoczynkowe po c!ęż- skawicznym ruchem wydobył z klesze- ~zędzi~ kas chorych:.P~sta!rnw~ł mię~w 
wysoce zagadnaeń i problemów. W otl- kiej pracy". Zdobywszy sobie wielki au- ni rewolwer i dał do policjanta kilka mnemi przeprowadzic hkwidacię okrę~o 

. niesieniu do prostytutki, jako osoby sta- torytet w świecie przestępczym, N1der, strzałów. Wszystkie kule na szczęście wych związków kas chorych na tereme 
!!śmy się bardziej liberalni, w odniesie mając już dwllldziestkę, zasłynął jako je chybiły. b. kong~esó~l<I. 
niu zaś do prostytucji jako zagadnienia den z naj.grofoiejszych zbójów. vrasują W czasfe blisko g-odz!nnego p'Jśclgu, N<!mmacia komisarza. rządo7'7e~o w 
spolrczne~o ~aimujemy ~tan?wisko j~k cych na terenie województwa łódzkie· w którym prócz policji brali również u- ló~zk1m okręg?w~m z.w1ązl~u ~mah w!a 
wobec kazdeJ klęski posiadaJącej swoJc go. _ dział przechodnie uliczni, „Chojrak" zo śnie. na c~lu ltkw1dac1e. t~l mstytucJ!, 
glebsze przyczyny i podłoże, Wfad'ze miejscowe, znając ~o dosko stal wreszcie ujęty. W u.rzędzie śled- gdy~ ko~1sarz Łopuszansk1 w tym celu 

Jeżeli chodzi natomiast o stosunek nale, pilnowały jego kaideg"o kroku, to I czym przyznał się on do prawie wszyst nom1nacJ~ swą otrzymał. . 
spof ccze(1stwa do podrzutków, to stosu- teź „Chojrak" w końcu zdecyidował się kich inkryminowanych mu orzest<;lJ)Stw. Rząd Jed11ak łJ? pe\vnym ~za~le _v1er~ 
nek dziś przypomina czasy średnlowłe- w-0!ną swą decyv~ o ~yle. zm1e111t, ze na 
cza z tą tylko różnicą, że tortury ifzycz- :az1e postano~1ł ltkw:dacię tę .odr~~zyć 
nc zastąpione zostały torturami morał- aao"l//lpo••l1-..,g lll'•gn l przepro~adztć tylko reor~1r. 1 ~ację. 
nemi... Człowiek, który ujrzał światło ~ ~ ..,„ W1J '16 W związku z tą reorgan.1zacią wta-
dzicnne jako owoc grzesznej miłości po- zawledzionet w miłośt:I dzie'W€ZUDV dze nadz9rcze poddaly rcw1zp statut or 
kutować musi za grzechy rodziców. • . ganizacyiny okręgowe.~o związku. Po-
Jest wyklętym mimo że ojciec lub mat Lódt, lO lutego. ra '!YStarała się dian o odpow1edn1ą, niewai na rewizję tę nie Z'."od -.~ili się do--
ka moidi należ~ć do ~ybitnych sfer t-0- .z2-letnia Zofj~ Czarnecka, służąca u' partię. • tychczasowi pracownicy i k!erown:cy 
warzyskich Człowiek taki nie posiada- panstwa N .• zam1ęszkatych przy ul. że-1 Nieszczęsna Zosi.a. porzucona przez tej Instytucji, musieli oni ze swy .!h sta­
jący na sobie żadnego puklerza w for- romskiego 23, już od kll~u lat była zare ~ar~eczonego, ~tra?1la zupełnie ch~ć do nowisk ustąpić. 
rnie jakiegokolwiek nazwiska, którem c~ona z pew:nym mł?dzieńcem. '?' okre zyc1~. WczoraiszeJ no~y w kuc.hm od- Obecnie, jak się „f.xpress" dowtadu 
mógłby się wylegitymować jest i będzie ~1e, gdy zna;dował się on w woJsku, w kręc1!a kun~k maszy1.1ki ~azow~J, chcqc je, stanowisko dyrektora okrę~oweg-o 
osobą, którą wytyka się pałceJ11, będzie J~dnym z 'pułków. na kresach, narz~ze- w ten spo~ob. popełnić samobó:stwo. związku kas chorych objął P; Wit~IJ 
tym oo~ardzanym „bękartem", dla któ- rn ~or:spondowa!1 ze sobą często, pisząc 9'rato.v; a!. Ją pan N„. który .nad. ranem Rajski •. dotych?zasowy kierow:~:k woJt.~-ae••••••••••-•••••••MM•OHH dosicbie gorące listy. stw1erdz1ł, 1z. z kuchm ulatnia s1~ gaz. wódzkiego związku kółt:k roln:czych. 

Gdy młodzieniec dowiedział słę kle- Do despe~atk1. we~wano ~ogotow1e, któ 
dyś, że jego ukochana spotyka się w Ło re. po u~z1elenm .p1erwszeJ pomocy prze 

„~ELAZtłA MASKA" 

dzi z jakimś mężczyzną. zagroził jej, że w10zło Ją do szpitala. 
popefni samobójstwo. Dziewczyna przy m· 

rzekla mu wówczas, te będzie Się ściśle lles·my wypal
1
•1.1 stosowała do jego życzeń· l obietnicę tę 

spełniła. 
Po pewnym czasie, $tdY na.rz~zony a il.e nrupili .,.,, !lolsce 

został zwolniony z wojska, mieli się Ju;, Wedle świeżo ukończonych oblicŹeń 
pobrać. Na przeszkodzie ich związko\vi statystycznych, wyipalono w Polsce w 
stanęły jednak wz~lędy materjalne. Mło 1928 roku tytoniu, papierosów I cygar 
dzieniec nie miał żadnego zajęcia. Panr.a za kwotę 573.133.000 zlotych. Do tego 
Zosia, chcąc mu pomóc, tlała mu całe dorzucić należy spożycie trunków zagra 
swe wiel-0letnle oszczędności, wynosz~- nicznych, jak koniaku, wina [tp. 
ce 150 zł., by za te pieniądze móitł u- Na artykuły te Polska wydała (wll 
częszcżać do szkoły kierowców samo- czając I podatki f clo od tych trunków) 
~hodowych. conaJmniej 32,534.000 zł. 

Młodzieniec został rzeczywiście szo Do tego należy dodać spożycie plwa, 
ferem. Zdawało się więc, iż nia!ąc w rę które wynosiło 251 miljonów litrów war-
ku dobry fach. może Już śmiało myśleć tości 351,470.000 złotych. • 
o założeniu własnego gniazdka. Teraz Razem na trunki i tytoń wydano v,. 
jednak na przeszkodzie stanęła jego mat 1928 przeszlo 1.625.719.000 złotych, co 
ka. równa się 182.665.000 dolarów. 

- Szoferowi nie wypada tentć sre ze Nie wliczono tutaj wydatków na gil 
służącą - ośw!adczyła kateg-orycznie zy, bibułę do papierosów, jak również 1 •••••••••••••„••••••------- matka svnowi - musisz zerwać z tą 1 zapafki. 

· Czglf oJa:ie dziewczyną. Pożyczka ameryka11ska z 1927 roku 
Mlodzienlec początk-0wo nie chciał dała nam 62 miljonów dolaró\V, cz~·U 

REPUBLlł?E"t na·wct słyszeć o zerwaniu z ukochaną! trzy razy mniej, niż nasze wydatki na 
tJ ł lecz w końcu uległ woli swej matki, kto! spirytus i tytoń.. · · ~ 

Smlerf sina 11af astrora 
autobuxowa 

na s~o§fe młt:d•u ..:fom!łq 
ł !BJołumstofdena · 

Białystok, 10 lutei?o 
Na 26 kilometrze szosy Łomża-Bla-

1ystok wydarzyła się śmiertelna kata­
strofa autobusowa, w któtej jedna osoba 
poni·osła śmierć, a 8 ciężkie rany. 

Wskutek pęknięcia kierownicy auto­
bus należący do Majera Horoszcwka, 
wpadł do rowu przydrożnego, ulegając 
rozbiciu. 

Z pod szczątków maszyny wydoby­
to zwłoki pasażerki Heleny Pachulskiej 
l 8 pasażerów ci~iko rannych. 

Przewieziono ich samochodem efo 
szpitala w Łomży. 



I-CASINO-
Dziś I dni nast~pnychl 

Najgenjalniejsze arcydzieło wszystkich 
czasów 

udzi.at w dobroczynnym ban'ki-ecie, w 
eleganckiej restauracji na Montmartrze. 

„MADAME COLIBRI" opracowana przes 

JOE JłlAI'~ 
j~J ~o~iern ii~ li~omnL. 

Niedyskretny reporter zosta ł zdema­
skowany pod koniec obiadu i snynotnie 
wyrzucony za drzwi. Zdążył jednak do­
wiedzieć się, iż nie dalej jak miesiąc te­
mu, kll,lb przeżywał ostry kryzys z wi-
ny pewnego nietaktownego doktora. Jakże częs.to życie łączy płmni.ennll miło.ść mło 

Ów doktór rozesłał do wszystkich I dego męzc.zyzny z do1rzałą piękną kob.et, 
członków klubu listy z wopozycją doko­
nania na każdym z nich op~racji, która 
doprowadzi jeg-o nogi do normalnego 
stanu. Pewneg-o ranka klubowcy spotkali 
się w poczekalni doktora. Konfuzja byla obnaża dzisiejsze małżeństwo Jest to głęboka 
wielka. Po burzliwej naradzie postano- wzruszająca tragedia małżeńska 
wiono zaniechać myśli naprawianh btc- W ROLACH GŁóWNYCH: 

dów natury. Doktór wybiegł na ulicę i Pl 0 J b- • 
udało ~u się za~rzymać j,ednego .. z nich I aria il"O ~. I 
i skłomć go, by się poddał operac11. ! U , I 

Niesiiczęsny p~cjent chodzi dzisiaj o 
1 

kulach, a na dom1~r :.te.z? zostaf ~~ę- Frank Lederer 
dzony z klubu i naibltzs1 Jeg-o przyiacre­
le nie kłaniają mu się na uliicy. 
~ B l)1J [il l},11 \ijl ~I ffZ) \ijl )f;fi ffi] [?d :Il] !Ml fBJ Ili! 

niezapomniany kochanelr 

„Niny Pietrowny" 

t-~ELENA HALLIER 
nafpiękn!ejsza blondynka Fram:ji 

W KROTCE W KROTCE, 
QRAHD·łtltłO. 

... 



!!!::. - ~tr. L -----
Spadkobiercy ostatniEgo sułtana Podpolll doin 

hv zdobgć: serce uhoc:honeiJ 01hrzumojq od Orec:ji 500 mili. zł. •u· 
iulem odszkodowoni o zo konlisko­

•~ olbrzgmic:h dóbr i majqfhów 
We Francji, w wiosce Valence- eł'- wi najlepszą drogą do zdobycia reki 

Brie, niejaki Lucjan, parobek folwar.:z..: ukochanej. 
ny, złożył oryginalny dowód swej mi- Tak więc Lucjan znalaz.t się pomię-

. Głośna była w całym świecie nę- P...,mimo to spadkobiercy nie zamie tości do Iwony, pastuszki, który go za- dzy strażakami. Ale i to nie poskutko­
dza, w Jakiej zna l eźli sie członkowie ro rza;~ -„e!rnć się reszty majatku, choć prowadził do więzienia. . wato. Postan?wił :Vię~ w ~za~h I~°: 
dziny potężne~o nieg-dyś sułtana turec nie mają nadziei odzvskania tvlko tej Iwona nie chciała 0 nim słyszeć, na- ny odznaczyc .się Jakimś ~1e.lk1~e c.e~t 
kiego, Abdula Hamida. O przygodach c1dci. 1 

L ' • • .., 711:i;r.„ ·e sie w dzisiejszej zywala go brudasem więc w cią~u ! 11em bohaterskim. przekonac Ją, . J 
k~o najstarszego syna. którv w Buda- TurcJ1. Natu:nin~t tereny naftowe w swoich rozmyślań mitosnych przyszedł j strażakiem, nietylko. ~ mun~uru} .- hd­
peszcie był najpierw szoferem taksów- Persji i Iraku, koła finansowe uważają do przekonania, że najłatwiej zdobę-j mu, ale też z o~wag1 1 pośw1ęcem~ n 
kowym, a potem, zdawszv egzamin za talr dalece do odzyskania. że już o- dzie jej serce, jeżeli się zaciąg-nie do j Pewn~go wieczoru zatem PO. pa 1 

w konserwatorjum, został muzykiem be~ .. e teraźn iejsi posiadacze tvch · źró . szeregów miejscowej straży ogn_iowej. dom wspolnego chle~od1awcdy skoJefo i 
janbandowym, pisaliśmy już parokrot det Ea:towvch. Z\'" " 'zeza Shell - Com ' Piękny mundur stra ~' acki i btyszczący lwo~y, ~ .P{)t •: i_n pob.eg . 0,. w~ C:!-
nie. .panv. staraią się za\vrzeć ze spauko- j hełm na gtowie wvdaty się temu ucz- strazackieJ, azcby przyn~esc wi.a b" 

A jednak sułtan Abdul Hamid był bierr"l""'' ·-· '. „,,.o:' "'. ciwemu i praw~mu· dotad parobczako- mość o pożarze i przywdziać na sic te 
Jednym z najbogatszych ludzi na świe- u ep H:m:@Nw> A "?'*l!G!!WW!if!Wk*SD.~ tt"Dłd piękny uniform. . 
cle i to, co posiadał w Turcii europejs- Podcazs akcji ratunkowej LucJan 

kici i azjatyckiej, w Persji i dzisiejszym f*i'o· rdorc:a \V . L 2·.v.d:anach... w OPB"ZB okazał się istotnie bohaterem. jednaki~ 
Jrak u. oblicza się conajmniei na 15 mil- 1'11 " u n u t u • pożar rozszerzał się prędko i wyrząd~tł 
j dó ł ' h b t szkodę na sumę mniej więcej 100 tys1ę-
:/ go~ó~t~· t~7~i~o~;~~~nyc ogac w Nie1Zwgkłg spos(Db usfolenia oli.~i cy złotych polskich. 

Byto jawne. że ogień wybuchł z pod 
Cały ten majątek, po rewolucji tu- Na przedstawieniu operowem w Bu I z nimi powstał Schwartz. poczem wszy pal enia. a trop sprawcy byt tak w~raź-

reckicj i po zdetronizowaniu Abdula. dapeszcie przys ;fo · prz 0 d kilku dniami 
1 

scy ulotnili się z gmachu teatralnego. ' ny, że Lucjan znalazł sie w k~j_daµ­
Ham1da, skonfiskowała młoda repub- do n!ezwykl' burzliwych zajść. W ślad za tern przyszło objaśnle- kach, zanim zdołał zdjąć ze siebie mun­
Jika, a potem. po \\rojnie światowej, W!a~ni e zapad ta kurtyna •PO pierw-I nle i zazadka się rozwiązała. Obecność dur strażacki , a z głowy ów hełm l>ły­
cześć jego olbrzymich posiadłości do- szym akcie i widownia s i ę rozjaśniła Sch\vartza \V operze byfa aktem urzę-
stała się do różnych krajów miedzy in- gdy na ~łe z r6 7 nych stron parteru i lóż dowym, daniem mu spos.obności do szclati'~ razem drol!a do serca Iwony 
ncmi do wspomnianego Iraku i do Gre- podn i o~fv s ię okrzyki: stwierdzen i a swego alibi. pozostała prawie daleka, jak poprze-

.. - Precz z nim! Precz z mord ercą! Schwartz, wyp i erając się morder-
CJI. dni o. 

Ponieważ był to majatek osobisty Mord rrca Schwartz zn a:duie się w Io- stwa. oświadczył, ie przez całą noc ~~it!OOOCOCX~ 
sułtana, a nie dobra par'istv.-owe. więc ży! To skandal! Powinien wisieć na zbrodni nie był w swojem mieszkaniu, D d 
pozostała rodzina, to jest 9 jego byłych szub!enicv! ale pozostawał w gabinecie restaura- r. me • K 
żon, 9 córek i 7 synów, czvli razem 25 Stopnio\vo ci, co nie wiedzieli, a co cyjnym. skąd go dooiero wezwano, ażc J • p Q LA 
osób, kołatało długo i bezskutecznie 0 chodzi zwrócili oczv we w~kazanvm by mu dać znać o morderstwie. 
odzyskanie tych miliardów. kirrunku i r~~czywiście. w jednej z lóż, . To:varzyszem.

1 
kt?rv go prz~z ca~y . Choroby wewnętrzne 1 Allerglczne 

Dopiero kiedy sprawa zaintereso- Z?~acwl1 meJakiego Schwartz~. właś- czas me opuszcza. miar ~yć pewien śp1e (a"tma pokrzywka artretyzm reumatyzm) 
cic1"la hoteln, którego 1brodma oto- wak operowy, który nie zna Jego na-, ~ , , , • 

wal się jeden z najwybitniejszych poli czyfa nied awno cale miasto. z.wiska .. a:l_e byt~y "': stanie go rozpoz- ul 6 "0 s1·1rpn;a zz fro!1t„ 
tyków fran.cuskich, b~dacv adwoka- P ewnej nocy. Schwartz zamordował nać. Poltc;a więc nie mogąc wezwać • •91 I pu:iro 
t~m, starania t~ przyJęły lepszv obrót. wła<>ną żonę, a po morderstwie zaba- imiennie owego śpiewaka, a nie chc~c Tel. 164-21. - Przyimuie od l!odziny 10 do 1. 

I rzcde.wszystkiem adwoka~ . utw?r~yl 1 wiat si ę wesoło w towarzvstwie. Na- całego personelu operowego trud l1ć •• ... M••••M•M•••••••••••••• 
kosorcJ~m •. kt?re ~ało rodzm1e p1emą- · stępn eirn dn:a policia aresztowafa goo i ~o gmachu więzi enn ego, ażeby prze~e- D••żur•• opfelc: 
dzc na ~yc1e 1 złozyło fundllsze na pro-, 7amknęta w wię7.ien iu. lec7. oto ten sam filował przed Schwatzcm, chwyci ta '"!łll ~ 
wadzeme procesu. Schwartz we wła<>nej osobie. w goronie się niebywałei:ro w dziejach śledczych D~iś w nocy , ~~iu.rują nas~ępująee 

Pierwsze kroki prawne podjęto prze jakichś nie?nanvch panów. siedzi w Io- sp'osobu: przykuła Schwartza do dwu ap~ek1: Sukc. Woic.1ck1eg.o (Nap~órkow­
ciw Gn~cji, która obecnie zgodz.iła się/ ży i przystuchuje się przedstawieniu detektywów. a dwu innych dodała Im sk1ego 27), w_. J?~meleck1ego (P10tr!rnw 
wyptacić spadkobiercom 500 miljonów op :> rowem11 !... - do pilnowania, zajęta w Operze lożę, z ska 127), Iln~ck1 1 Cym er (Wólczanska 
złotych polskich tak, że na każdeg-o z Burza wśród wid76w przybrała ta- której głębi domniemany morderca j 37), Sukc. Lemwebra (Plac Wolności 2), 
dotychczasowych 25 nędzarzy wypad- kie rozmiary, że panowie towarzyszą- miał poznać swojego odwodowego Sukc. Hartmana (Młynarska 1), J. Ka-
nie przeciętnie 20 mi!jonów. cy Schwartzowi, powstali z krzesel. a świadka na scenie. · bane <Aleksandrowska 80). (p) 

• , l clą . począł zrywać suknie z ramion, Zresztą I tak Już byto za późno Urn6-

J wąskie tasiemki i naramienniki, a ona, wi.J'a się z Brownem na godzinę 7-ni'ą, a 
:Jer.gs11 !i'.łofi. ulegając jego gorącym pocałunkom, teraz już wPót do dziewiątej . 

.-.. • szeptar~. jakieś słowa, pełne oddania i Zastanawiała się nad tern, czy n'le 
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r·f u miłości.„ powiedzieć mu całej prawdy po co tu . - - - - - - - - - ...-- p11zyszła. Postanowi·ła jednak przemil-
Ocknęli się, gdy za oknami już świ-

1
. cz,eć tę sprawę. Niech ma złudzenie, że 

tato. Rzęcki otworzył oczy i odrazu .przyszła <lila niego. Skoro można Ju-

:fenso<ułnu romans ftrvminolnv 
: na . fłe pro111d•i111ui;ft •dor.teń. : 

llll _ _. pomyślał o Jadwidze. Wyciągnął rękę 1dziom tak łatwo uczynić przyjemność, 
i dotknał czeiroś miękkiego. Podniósł czemu omijać okazję?„. 
gfowę. Przy nim leżata Melitta. - Nie krępuj się mój drogi - rze'kta 

38) 

Spafa. Nie chciał jej budzić. Wyglą- podnosząc się z kanapy. - Wrócę do 
dała pięknie z rozwianymi włosami, ~ me~o hotelu I prześpię się, a ty możesz 
tą twarzą marmurową bladą, niemal po spokojnie pójść na miasto i załatwiać 

........ Również nie zauważyłam, gdy j c~ekać na nią at od niego wyjdzie. sąg-ową. Patrząc na nią, znowu zanom-1 sprawy. 
odeszli - odparla Melitta, robiąc zdzi- Przypuszczam, że nie peiwinno to niat o Jadzi, nachylił się ku Melicie i Ucałował ją w rękę I podzl1ękowat za 
wion.ą minę. trwać dluiej nii dwie godziny. Teraz złożvł na iej czole lekki oocafunek. radę. Szybko się umył zimną, orzeźwia-

I~zęckl podniósł się. Prwwotat kei- jest trzecia. O piątej powinniśmy mieć Poruszyła się., ale nie tym wczoraj- jącą wodą, przeczesał wf osy .i stamd go-
nera. już list w ręku. Noc jest ciepłą., space- szym uśmiechem niesz,czerym i chy- towy do wyjścia. Melitta również już by-

- Płace - rzekł krótko. rek więc dobrze nam z.robi. trym... ta gotowa. 
- Rachunek jest już uregulowany - W tym czasie, gdy trzej detektyw' - Taka jeszcze Jestem senna... - Schodzili po schodach w milczentu. 

odparł kelner, kłaniając się. spacerowali przed domem przy ulicy szepnęta cicho. Rzęcki cz.ut się jakoś nieswojo. Nie 
- Za-zapłacony... - zdziwił się Mlecznej. Melitta z Rzęckim wstępo- - Możesz jeszcze spać... - od- wiedział, jak zakońazyć tę przygodę. Zal 

Rzecki. wali po schodach na dru.~ie piętro, gdzie rr,ekt czule, nachvlając się nad nią. - mu było, ie odchodzi. Chciałby Jeszcze 
- Tak, pan Brown wszystko za- mieścifa się garsoniera -dziennikarza. Nikt ci nie 1abrania... ·z nią pozostać w pokoju, albo przynaj-

pfacił. Pokój Rzęckiego był mały, lecz Melitta rniata ramknąć jui oczy, lecz mniej .razem wyjść na spacer. Dzień był 
- W takim razie nie pozostaje nam schludny. Stało w nim łóżko, kanapa, na~le uświadomiła sobie poco tu przy- taki piękny. Co jej powie na pożegnaniP? 

nic Innego, jak pójść do domu - zau- biała ganleroba, pośródku stolik z dwo- szla. W dodatku przY'])omniała mu się Jadzia. 
ważył Rzęcki, zw..-acając się do Melit- ft?a krzesfami i fotelem, .a w kąci~ przy Szeroko otworzyła oc?:y f przestra- Czy ~o. u~zdwe ~ jego strony? No tak, 
ty. - Szkoda. że nie możemy podzię- piecu umywalka. Rzęck1 w ubraniu rzu ·szonym wzrokiem spojrzała na R.!Zęckie- prnec1ez J·est męzczyzną, trudno, takle 
kować naszemu dobroczyńcy. No, ale cit się naraz na kanapę, Melitta za~ ·go. 5est jego prawo, inaczej być nie może. 
zrobimy to innym razem... ś~iągnęł~ paltQ, kapelusz i przysiadła - Co cl- się stato? - zapytał, wtd·ząc Ale schody jui się kończą, zaraz wyJ 

Wysz!: 11'4 ulicę. Rzęcki przywołał się do mego. jej p.rzerC1żoną minę. dą na ulicę i trzeba będzie się rozstać. 
taksówkę. - Odpocznij - rzekła cichym, mięk - Któr:i. godzina? - odipowiedziała Co jej powie? Tvlko .. do widzenia"? To 

- Mleczna 15 - rzekł do szofera, kim g!osem. Jesteś bardzo zmęczony ... pytarii:em 11;:i. jego nytanie. jakoś niezN;cznle ..• 
siadając z Melittą do taksówki. Widzę to oo twych oczach... Spoinat na ze~arek i oc'f.,,arł: Na szczęśde tym raz<em równlet Me-

Auto ruszyfo z miejsca. Przytulila się doń czulej l patrzała - Wnń.t do dziewiątej. Nie sądzfł.em , litta wyswobodziła go z zaklopotanła: 
\V tej samej chwili z za rogu wyło: mu wierni e w oczy. Czuł ciepło jej cia- re j11,ż tak o1źno. Mam w;:i.?:ną sprawę - Ody będz.iesz wolny - szepnęła, 

nity się trzy postacie i jedna z nich zb~1 fa, jej oddechu. qszotomif go moc~y I tlo zat;:i twienia, w1<:,zę wyjść... ściskając mu rękę - przyjdź do mnie 
żywszy się do szofera drugiej taksówki, zapach perfum. vVcisnąl swą rękę mię- - J:oil\ą snrawę?.. do hotelu przed pnzed~tawi.eniem. Do 
rzuciła ten sam adres: dzy j(;j drobne paluszki i głaskał aksa-

1 

- Nie Mog-e ci jeszc~e oowledzieć. „Pka·dmy" nie przychodź. Jem nie bę-
- Mleczna 15. mit jej ciała. Ogarnęło go dziwne cie- Odv z;:ifatwię wszystko pomyślnie, po- dziesz miał czasu, sama przyjdę. · . 
Przez ciche ulice miasta pędziły tą pto, przymknął oczy i wchłaniał roz-, fVl<em ci ri apewno... Uśmiechnął się wdzięcz.niie t chciał 

s~rną drogą dwa ~u~a. Tr.zej panowie, kos~ intymne.go~ s~m-1~a-sam z l?iękną ~-~litta wi~~ 71af~ co. R.,,ecki miał na coś powiedzi·eć, lecz Meiitta w tej chwili 
siedzący w drug1e1 taksowce, przed i kobietą: ~ak dz1wme, Jak łaskawie pa-

1 

mv~1!. nnnwshła sie. u !';1'r::i.wa, jaką wYswobodziła już . swą dłoń z J~go 
dojechaniem do mety, kazali zatrzy- tr~yły J~'. oczy. Jak mu było dobrze w miał zał:oitwić. ·1wiaza1a "ie ~clśle z owvm I N;ki i u.dała się w swoją stronę. Przez 
mać się szoferowi na rogu. teJ ch~1h... . . . !istem, dJa kMrP.~O wl<iściwle nrwszta chwilę stał niezdecvdowany, patrząc ·w 

Tymcz~sem .z pierw~ze~o auta :VY- Me!Jtta ,opl~tt~ go sw,em1 ?l::g1em; ~ d~ .ie.!!'o iwr„onierv: ~7,f'Cki stat przy : ślad za nią. Gdy znikła na zakręcie, skłe-
sladta Me!1tta 1 R.zęcki. . Przez. kilka , r~koma. Wargi ich .spotka!y się . . Cos , me1 zakhno::ny. mew1edzac_. C7V wv·: I rowaf swe kroki w stronę przectwną. 
chwil stall przed bramą, Jakqy się nad · mm tar '.2"11 ęło. Przyc i ągn ął Ją moctlo ku · !1"'('l::i 10sta w1c ta s:i111a w rn1es?;kanl'' ' 1 , W tym samvm momencie <Ydy uczyni·t 
czemś zastanawiali. Rzęcki otworzył . ~ ob ! e . czui<i;c. n~ s\-yych. oi.ers iach cię- urq ć ~ ie n ri_ ;ni'i<;+..,. B1,iri t;. ią t'1 z~ ''' to- 1 pi1envszy krok zda watom~ slę. ż.e ujirzat 
kluczem bramę. I zar całe.go JeJ C'. ala 1 wp1t się waragml nf\t8'f11·e. Tci 1e0'0 h~'>:nd,„n<> c n1. kat.rt~rm wyłaniającą s ię z przeciwległej bramy 

- W porządku - szepnąr Brown I w jej usta. i krn1rn wih 11d17"h w 11 1„~ i TH'"':"'~;~ ż<>ln , twanz detektywa Browna. • ~ 
do swych towarzyszy. - Zta?afa go . J ęknęła z .nadep;o, bólu i p?drl ~ta ~u ktĄre .nie 0'1 "'":"~:to jej wytpetnić zamie- -.J • 

na wędkę. Teraz trzeba będzie tylko s i ę bczwfadme. Osm1elony JeJ b1ernos-. rzonei czynnosc1. (d. c. n.), 



! 

Skrzynka do llstów. 
-0- •·•ZY D1WIĘKOWY K•rco. TEATR w ł.ODZI 

Do 
Szanownej .Redakcji „Republiki„ 

w ŁodzL 
Prosimy uprzeJmle o łaskawe umte-

1zczenle na łamach Sz. pisma nastepuJ~­
cc~o komunikatu: 

„ W numerze 37 „Kuriera Łódzkiego" 
s dnia 7 b. m. pojawiło sie ogłoszenie 
J<oła Związku Inwalidów wojennych R. 
P. w Łodz~ ul. Gdańska Nr. 57, p. t. 
„Wprowadzenie w bląd opinjf publi.:z-
11eJ, zawierające od pierwszego do ostat-
11lego wiersza cały szereg nieścisłości 1 
rrnpaścl, niezgodnych z faktycznym sta-
11cm rzeczy, obliczonym tylko na szko-
4'zenle naszej organizacji związku ży­
dowskich Inwalidów, wdów I sierot wo- I 
fennych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 3/5 
(obejmującej prawie wszystkich ty-dow­
sklch Inwalidów, wdowy I sieroty we­
Jenne ), aby tylko opinję publiczną wpro­
wadzić w bląd. 

Ponlewat Jeste!my dalecy od ttro, , 
aby prowadzić na łamach prasy z Kołem : 

SPLENDID 
REWJA •w1ata 

Dzll I dni auttapnydll 

FOX FOLLIES 

NARUTOWICZA 20. 

w wykonaniu naflłynułel•ZTCh 
artystów rewiowych Broadwayu 

NEW YORK w NOCY 
ŚPIEWU, TAftCA, MOWY. 

Pr6cz naJwl«;kszych gwiazd rewJowych udział blonp 

36 .Show-Girls• 
36 „Daucing-Gitta• 
36 .Dancing-Boya• 

24·oaobowy zespół murzyó•ld 
12·01obowy cb6r Rewelenów 

W programie nlłjw1«;ksze przeboje aezonaa 
.O czem m1rz- kcbiety"? - „Moja ty słodka dziewczynko" - ~W1p6łcze~ne dzłewc•ęta• 
„C&araay Don Juan" - .Perla Japonii" - . •The Breakaway" - ,,Powrót wiosny" -

• zvwe nuty" - 11Pod latamilł"• 

Pocz11telc naosów o godzinie 6, I ł 10 wiecs. 
Wyświetlamy na aparatach Western Electric Company. 

. · "· . ·I · "" . · -. . „ · . . · . . .· l . 
Zwf.a.zku Inwalidów wojennych R. P. po-' 
kmtke na ten temat, gdyt uwatamy to 
pontteJ nasze} godności, przeto podaje- D Md PORADNIA 
my do publicznej wiadomości w imle ® r. e • 1 , 
prawdy co następuje: f tnw110W![l 

1) or~anlzacJa Związku ty<t mwatf- ~ ~. ~ R j Wenerologiczna 
łńw, wdów ł sierot wojennych w Łodil, Cror. skórne wr- LeKarzy-specjalistów 
obeJmuJąca wszystkie tydowskie ofiary ne•„c1ne' «>łc!owe Za wa dz Ka I. 
wojenne na terenie miasta Łodzi I okrę- Konstutyuq1m 12. 
l'U lódzkfego została powołana do życia POSIADACZ~ ROWERÓW. TeL 1 55-52 Cryuna nd s rano do 9 wieczór. 

na skutek Inicjatywy Zj-Anoczenla Zw. J'u! czas odśw1etać wasze stalowe Przym1uie od 9-1 Od 11-12i 2-3 przy1muie lekarz-kobieta 
~ rumak!,. niemodne lub połamane ramy od b- 8 Dla pa4 W niedziele i święta od 9-2 pp. 

łyd. lnwalidów, wdów l sierot wojen. przerabiam na najnowsze t.Y'PY oraz ia, od 4-5. Leczenie choró.b: 
R. P. a zatwierdzona reskr. mrn. pracy mlen.lam na nowe za d<?plata. ( 1 ~)Dh n l riamołwch Wenerycznych, moczopłciowych 
I o f kl f j d l ')O d i Reperacja lak!er p1ecCYWy ema l- <;ENY LECZNIC. 1 skórnyc11. 

p e . spo eczne I n a .Q iru n a i nyklel wykcmuie szybko I solidnie Badanie krwi i -ydzieliu Da syfilis i •-er 
19ZB roku Nr. 3122. „ I I 150-42 ( „ ~,„ 

L. T AlfR, 1..mg ~ 8. te · ' I>UY~ Dr. med. Kousultacie z neuroloJ!iem i urololfiem 
2) Wspomniana organłzac}a, łatć sa· Aleksandr. 75) D1uro Główna 36. 

11
. ~ . <.iab1uet łw1at10-leczuiczy 

mo Jak wszystkie Inne organizacje Zw!ąz a I[ i Ko1metylca lekarska 
kńw tyd. Inwalidów, wdów I sierot wo- Dok l61 Oddzielna poczekalni a .dla kobiet. 

fennych na terenie R. P. wchodzi w skład p Kl. . Porada a złote. 
ZJednoczenła Związków tyd. łnwaltdów, I n ge r Sienkiewicza 95 . 
wdów I sierot wojen. R. P., do której to • przyjmuje w choro- Korespondent 1 wywiadowca o zdoi 
centralnef organizacji naletą wszystkie j bach skóruvch nościach kredytowych na m:asto P1>-
'tyd. ofiary wojenne W ltczble około 60 C!horolty we11ervczne. slóme 1 •lol6• i weueryc.znych znań. Specjalista w swym zawodzie. 

tys'Acy członków. ANDRZEJA Z. TEL. 112.28. od 2 do 4 1 7 - 8 Dobry znawca kupiectwa Poznańskle-
1.;; leczenie lampa Kwar--owa. a~allz_J tylko kobietyidzieci go. 
3) Organizacja ZwłąztCa fvd. fnwall- krwt t wvdzielln PrzYlmute codziennie („· d pr•t 

~~iąz~:6:o~e~~!kf~;:!·ymw a1~:~!~~ ś~t!1;d1 :0°:06U~ Oddu:1~:z~~~~IH DLr.UmBeill.[l u20naru I zner. 
kaln,a dla pad. 1 , 

cześnle mandat z Zarządu Glówn. Zje- Oci 1-2 w Le.:znłcY CPtotrlrowsk_ a 62>
1 

• Po•11an', 
dnoczenia Związków iyd. Inwalidów, • 
wdów i sierot wojennych R. P. na tere- C:eglenlana 43 Grobla 25 
nie województwa 'łódzkiego do prowa- ' KlltO TEATit ~ 1 T~1 •• u1.32. I Telefon 202.t. 
dzenia agend Zjednoczenia Związków ,,S B O u C E'' Specralista chorób \ Wyw.fady kredytowe wysyła sfe za 
tyd. inwalidów, wdów 1 sierot w0Je11- „ Ml skórny.eh weuery~ ł)op rzednim nadesłaniem zlO'!ych 4.-
nych. - Napiórkowskiego 28 - nych 1 mocz.opłci~· oraz 50 gr. na porto. Skora I rzetelni 

4) W tym Cliarakt-- ft"7'Słą"'·1.ta za„ wycb. Naświetlame obsługa. W ywiady dedektywne I ob-
"1""' „ .7 .I' D . ś . d i nastPpnych lamp-. kw!łrcow-. 1serwacJe oso' b 21 

fem organizacja tyd. Inwalidów, wdów zi 1 n „ 1 Przy1mu1e od I · 
I sierot wojennych na terenie m. Łodzi, tJlubieuiec publiczuo,cl g.8 do 1 O rano Doktór l"batl • Dentusta 
która otrzymała na podstawie posiadane- H L. dtk od 5-8 w l 1 · u 1 
go mandatu ze Zjed·noczenła zezwolenie arry 1e e · 1 ~n DD"W' (1 
dyrekcJl łódzkiego T-wa Elektryc.znego w pndlic:mym fitJDie p: t. ~!~z~:!iu?:~:l~; Uy U ~ D• M~fbllt 
sp. akc. (Elektrownia Łódzka) pismem apeeialłsta chor6b U U A ~ 

~y~~~l.~W~y~~n~~~:~~1!~feubk;r:O::~ lJ, ty m~i! m~n~nie I n·1Derw. !11lHel.d!.K·1 ?~~r:vt:,~~::;1~~~ Horh~umoura 
grednlctwa w celli regulowania należna- Piotrkounka70 ~UU H 
łcł z.a ogranlcznlkl prądu elektrycz.nego. 1 ~p-cjallata cho I CrótgeLTr1a8u1~_181t3ta) Dyre.kcfa T-wa łódzkiego spełniła za- 1 . Następu„ pro~ram: 7 " ~ teL 121.21 

fem szlachetny czyn, albowiem przez T r ę- d o w a t a rób skórnJPCh Pn:vjmuie od s.30 Godz. przyjęć 3-7. 
wenerircznvch do 10,30 rano, od 1 

udlzelenle zezwolenia tej organizacji na w roli głównej: i moczopłciowych do 2.30 PP.• od 6 
prowadzenie takiego biura przyczyniła Jadwiga I ul. Andrzeja 5 do 8.30 w •• w nie- ••• 
sle znacz.nie do ulżenia doli tym naJnle- Tel. 159-40 dzielę i święta od 
szczęśliwszym ofiarom wojny, a tern sa- S MO S A R S K A Przyjmuje od s-11 10-1-ei. Oddzielna 

mem stworzono nowe warsztaty pra~y \. ) ' w uie~~~1:i-:~ęta poczekalnia dla paó lnu D~ RJK n 
:~!ń~;~żió3~k1~1e~~~~I:~; ~a~i:i~1!~ Le[lOJ.[ft SA~IJl~lodd~~~1~;1pocse- ,M. Dr.~mleldl.fft H llLłł H 
Uznaniem do wiadomości ł nnnrze te no- kahua dla pań k' ki „ 

ł"'l"' mos 1ews e„o 
"'" placówkę usilnie. Podnieść nalety, że • konserwatorium 

orJranlzacja Związku żyd. inwaUdów Dok16t ul. zielona N• e ud•lela 
dó l I t · Łod I y„ho- ul. CEGIELrtlAr.A 29 • 

w . w s ero WOJen. w z prz ;... Woł~owy1~·1 CTheloefrou, •1k856-r4n9.e leKc·11 gru dzl z pomocą także nletydowsklrn inwa- Gabinet wenerologiczny , 
Udom, wdowom l sierotom wojennym, D·ra S. KArlTORA I 'wenerirczne 

t t t J k t I Przylm, od 12-2 zgodnie ze swym S a U em, a O zresz- dla leczenia chorób alcórnvch Cet1lelnl•na 25 I 7't.-si1• w. 
t~ ma miejsce we wszystkich naszych weueryc:znych i moczopłciowych Telelon 126-87 
podległych Związkach inwalidzkich na Specjalls.ta cho i 

terenie R. P. Postępowanie Koła okre· Ltiliii·C--:1 l"W Ir it~ 1 ~!n:~;::i:;:h 
gowego Związku inwalidów woejn. R. P. ._ Ir-

1 
w ~ ra Elektroterapia. 1 

twładczy tylko o nłekoleteńskoścl I zło- LH<ARZY SPECJUJSTóW Leczenie lamp~ I 
śllwośct. Bezstronna oplnja publiczna 1 OABINfT DfNH'STYCZNY Przvi~~~;c~d-. itodz 
osądzi już odpowiednio t~o rodJ~Ju l>O:- PRZY OóRNYM RYNKU 8_ 2 i 5_ 9 wiecz 
stępowanie. PlotrHowsKa 294. lei. I 22·89 wuiedz. i lwi,la 9-1 

J Bachner <i>rz:v prz:vstanka tramw. i>abJan1c~1c11> Dla pań od s -6 
Prezes Zarząau Otówne~o Z~d'nocze ila Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ wiecz. oddzielna poc:zek. 

d . ..tó i I w niedziele i św ięta do 2-el po J>OI 
Związków żyd. lnwali ÓW, Wu W se- Wszystkie soecfalnoścl I dentvstyka. Dr.med. I 

Makulatura 
do sprzedania. 

Wiadomość w administracji 
.Republika". 

rot wojennych R. P. Kaplele śwletłne. lampa kwarcowa, lab R I 
St. Schulmmm. elektrvzacła. Roentll:en. szczepienia, HE E 1 etlfMlieilMiiMiiliłiii9iiii 

Prezes Związku iytd. inwal!·:.M"\"r, wdów· analizy (moczu. kału. krwi. plwocrn. 

j h ł: d · i . ' lódzk I wYdzielln ltd.). Operacie. opatrunki. cłlor. •lcórne 
~-·--· -O ~~„ \li OJ. . . ·-'11' ~ . Wiz:vtv na miasto. Porada 4 zł· I we1Jeryczne 

~-~~ ~ „ . il Porada dentvst:vczna oraz wenerol• rtawrot 2 

L k d t . itkz.na dla chorób skórnych l w~ne· e . e ~ . . I rycznych teL 179-89 i s zlode. przyjm. do 10 rano 

H I „ e w i a • p u G h s fORTEPIAN Bekiera czarny koncert~ldla p!6°:P:;!d 4.5 f • U iwy przedwojenny do sprzedania. W1a- w n•edz, od 11:2 PP· 
pio1 r..: ttOW·$MA 50 dom~ć Zlelana zs. od 6-Sl wieczór. dla niezainozn1d• . 

Frzyj1DJ1je od i· U-1 i od~·~ Handeł włn l wódek. 1Z cqy lec:anic ·' ... lełlelttHNMtełtełMM••••lti 

-------- -

Dzll I dni nast~pnychl 

Arcyp ikantno-salnnowo-erołyc:-zna farsa 
w 10-ciu aktach tryskaj,ca werw1t 

ł humorem p. I. 

„la~~t~~ n~ uri~~[if · 
Re:łyserjl Elchberga. 

Spumałycrn• buratiauowe wybuchy 
ilmiechu ua 1ali. 
W roli itłównel 

DU'łtlA GRALLA 
Początek seansów o godz. 4-el po poł • 
olł. 10.15 wiecz„ w uied._. 1ob. I iwlę· 
ta od 12-3 pp. wszystkie miejsca I zł. 

Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 

Dzll I dni następnych! 
Wspaniały film produkcłi lrrafowef o wvl-t-

kowo atrakcyjne! i emocjonującej treści 

„POD BlHtDBRĄ ftl lłaDŚCl" 
Dz;ele wielkieł miłości wedłurt scenariusza 
Jenego Brauna. Retyseria M. Waszyńslciego 

~6:~~„c~ ZBYSZKO SAWl\rt. 
Marja Bogda, Jerzy Marr, Jaga Bo­

ryta, Wł•dysław Walter, Paweł 
Owerło. 

Zdfęd dokonano: w Gdyoi, Gdallslcu, Sc>po­
tach. Sztok iolmie, Tczewie. Orłowi~. na He­
lu i Jastrzęb " ej Górze. - Udział marynarki 
handlowej i wo!ennej. kadetów szkoły mor­
skiei. olicerów policji morskie! i załol!i S. S. 
-Gdynia" oraz statku szkolnego .Lwów", 
Wspaniała ilustracja mu7.vczna orkiestry aym­
fonicznel pod dvrekc'- A. CzudnowskieJ!o. -
Początek seaua6w o l!odzinie 4-ei po poi •. 
w aob. i uiedz, o f· 12-ej w poł. ostalniej!o 
o godz, 10 ej wiec:-z.-Ceuy miejsc na I aean~ 
od 1 zł, w sob. i niedz. od toiz. 12-ei do 

3-e\ wsz„stkie m\eiaca po 1 zł. 

Odeon - Wodewil 
Przelazd 2 Główna l 

-Najmilszy ko1T1ik Europy 

ZYClllYd Arno 

llliltIHWili'f ~W · 
Arcyzabawna komedia z udziałem w 

pozostałych l!łównych rolach: 

IC. WAGG 1 sympatycznego 
ALBERTA PauHnqa 

Nadprol!ram FARSA 

C O R S O . ~fa; seu~acyj-
n1e1azy h.m z 

Zielona 2 mistrzem sensacfi 

HARRY PHHM 
w dram~ cie P• t. 

tłzemsta 
Szaleńca•' 

2 serj e całołt razem 
Nadproj!ram F ARSA-:-Ceny mlejsĆ: 
Loże 2 zł., I 1 zł. 60 gr. lim. 

1 zł. 25 gr. Ili 90 gr. 

Englsh Ll\DY 
SEEKS DEMIE-PLACE 
AtłD LESSOttS. OF· ·• 
FERTS FOR MISS E. A. 
-TO „REPUBLIKA" .-



TURNIEJ o PUHAR „EXPRESSU'': '~!~~~w~~!~kbie~~~~~!~ 
DwudDiowe walki koszykarzy o zdobycie nagrody· . . . ivar.IO'zawa. 9 l!!trttn. ·1: 

• · Oc:lbl-·ło stę tu waine. zeorame Pul~kfd , W s01hotę roz:poczęły się w sali LT. 
SG. spot:kunia w p ł'kę koszrkową o pu 
ł111.r ofiarowany prze.i redakqę ,,Expres 
l".l·· . 

\'tlyn~"kl uzyslcane zostały z~odnie z na 
nem1 jH zepow1ednrnmi. Niemiłą niespo 
d.wu1ką hyło ie cLnak n · esbwa~.nie się do 
p:erwszei g:ry drużyny WKS-u która tak 
~w·;etnie ~i ę iupowiada(a. a ostatn io wy­
kaz:: =c lltaune braki o.r~anizacyjne. 

\Y./ ten spnsób zwycięstwo bez g.ry u­
.i;·r.luła dn:i.yna Triumpfu, ktora ma 
iiape-wnwne przeiśc ! e do finału. 

Mocz l TSG - Orlę nadspodziewa. T.S.G. bierze się energkz;nie lto tracy i· go lwiątku Li"wn - Tcniso\\"e~o. Preze•· 
nie nal<?tał do b. mintereisunącyt:h ·i trzy- dzięlc.i lepszej rutynie zapewnia •llbie ~em zwiąik ..1 'obrany tt)stał p. 1

1\'\at•t'\le\V 
mał widzów bezustannie w napięciu. zwycięstwo. W LTSG wyróżni! się lf eh. ski. Z Lodzi do zarządu wszedł o. K:ir~1t' 
Drużyna Orlęcia SW<>im 'WC'?Oł'ajszym natomiast słabo wypadła gra Brend)a. Stelnert. U:-;talono. nąst,i;ouh1~e term:n~ : 
występem sprawiła miłą niespdziankę i W Orlęciu wszyscy grali z poświę-;e- wnżn!ejsŻycb inwręz tenisowych na rok 
dowiodła. że w sporcie koszyl<owym nie niem i trudno kogoś specjalnie wyró.ż- 1930: · · 
iesl knpciu-sr.Jkem. Przu: cały czas ~y nić . Sędzfował p. Szwed. . - ł 4 - 19 czerwca . t1.1rnl-eJ tenl~owy; 
tempo mordercz.e. narzucon• prze·z Orlę. \YJ czasie turn :eiu o puhar „EX!J>r4!8$u' WŁTK. 13 - 19 czerwca turniej AZ.S-li. 

Wymk zawodów do ostatniei niemal rozgrywane są · również · spotk1>n'..l kwali . pozntińsklc~o. 18 - 22 czer\Vca m!strzo.· 
minuty był pod znakiem zapytania. Do if.kacyj.ne w pi~kę siatncową W sobotę i· shva tenisowe W:1rsz:i,wy, 20 - 2:2 czer: 
przerwy prowadzenie zyskuie Orlę. któ niedzielę uzyskano następujące .. wyn1~i: wca turniej tcnisowy ;-,we L\Vo'wle. 2J --(. 
ry ~r:\ swą i:asko·czył drutyf\ę ŁTSG . , Geyer - Tur 29:27 (t5f2), Hakoah - zg· czerwca turniej AZS-u .krakows!<le•, 
nje spodziewaiąc się, że przeoi'Wnik jest Kadimah 30:12· (1~ : 12), f.KP. - Zjedna.. go .• ~-;- 6 lipca turniej tęnlsowy w Ka• 
tak s:.Jny. Do:piero- w drugiej połowie L. czone ,3{) :28 (13:16) 15:13 (2:0). ' tchvtcach. Po~ koniec' linea tu.rnieJe ten( 
w · sowe w uzdrowiskach 11olsk,lch. 27 · ~ler­

Spotkanie Poznański - Hasmonea 
Gato w!d:Zom b. dużo emocji. Gra -prowa 
d~11na b,·ła he.z wyratnej przewa~i zwy-

~::~~~'c;l~irJo:~:~:Jy~~vó;,tr~:lco~. ~i:t~: liry snortowe u Ziednoczonych 
ny w~pania.le wyk·:>rzystyw&li do)!odne ' J · 

fl"fa - ·mistrzo5twa Polski w Warsz:t• 
wie. od 4 - 6 września •.:_ tu.cnlef Le~Jr 
w Warszawie. _._ __ _ 

1-vtuac!e · NatanHast llaa1r.onu.. mtmo b Wgnikl pl.q•lłOWgt:b spodkoń 
11~ub tnej i efektownei ~Ty, tra1::1ła się , . •• 
kc,mole:mie pod koHem. T) Staranł:em klubu ••. ZJednoc:.zone 2) męski: Absolwenci - Zjednoczo-

W pierwszych minutach zawodów odbyly · się dn!a 7 lutcs;r.o b. r. w sah przy ne 26:17 <11 :15). 

· · Ping-pong 
;)potkan/a o mistrzostwo łodzi .' 

n.:'lsmor'tę.a ma b. d ,~2o&.e sytua·cie. l~z I ul. . P_~zęuzalrn.aneJ 68 spot~~nla towa: Gra była prowadzona w b. szybklcm Sala l<ndłmahu: . _ , 
.iaw•>d.mcy t:-:icĄ się. kompletme pod 

1

. rz:t~k1e w .• ,ptlkę siatkQ_Wl\ pom!~dt~ tempie z przcwa~ą Absolwentów. Picr- · Kadimad1 Ili - ttakoah "· lll 7;3. ,\ · 
br:imk.:i,. przi..-..:i.em pne~ladu : e ich rów- dr:.: zyr.1<rn11: \\."~7.a parli<: Absolwenci przegrywaj:\ ' Sędzia p. Orac~vk. ,. ·: 
s~iE=l p~ch. i'~n,a killka r:ny iakby u~lą- Zemdde; H. K. S. - \V. K. S. 30:13 wskutek lekceważenia przc<:iwnika. Na- Sala Widzew. ~fam:f. 
dala <la \rns:ia lecz nie chciała doń (15:9). tomiast drug::\ partję wy~rywają, bez Hakoach I - i\ruszcnder (Pob) 7:3. 
""-p.,1 c: . Poz.uahski ~uwoli otn.q.sa się i: Trm razctn H. K. Stanki bez wletkle- wiclkie~o wysirkrl. Widzew. Mam.il I - Ktuszcndcr U.Jub.): 
p: ~i:w a)!i. pr1ypu„~·z.:i.a !erię awków, R"O tr~1Ju p~konaly mistrzowski zespół Sędziował p. Pietrzak. 7 ~3. · · 
uwa>ńnor:ych ki!lrnma kos:i.am.i. Łud~1 W. K. S. 3) żct'1ski: Zjednoczone - Kadimah S~d :da p. Akierman„ ~ „-' 

Jcdp1y kosz tłu przerwy z.dobywa . Gra sama byfa bardzo ciekawa ł ob- 30:16 (15:5). · Sala llnsmoncL 
-dia humon~! f.luwuuwski. jeden z naj- . f1towala w moc efektownych .,uczupa- Me.cz ten był wcale nieciekawy, Obie tJasrrionea 111 - ·YMCA ITT fO:O 
lt:;.·~ .!)' Cb ~TiH'X'{ czy ~wej dirużyny. l)o lków" ~e str~ny n. K. s. . drużyny grają jeszcze b. słabo. Zji:dno-1 StoW~ Młod z. P.olsk. - Orkan I 8:2. 
p.:tu.!~ wynik hrr.mial \0:2. -Obie drnzyny wystąo1ły w n!.eco od czonc wy~ralo dzięki lc!pszcmu serwo- Sctlzla p. Alderman. 

Fo z;m:anie st.ntt Hasmor.ea już w , mlennych składach. w W. K._ S-s1e brak waniu. Kac.limach dr.> zawodów tych \VY- Sn!a Kadimahn. 
p;~ r w-szci minu-c e ·uło.hyw:i ko-sz., r ów- ' p. Gundelad1.ówny przyczynił się do pe - stqpił w p i <.1tkę. Sc;dziowal b. dubrze p. Hakoach II - Zkdnc;>c1:0ne----. 10:0 
nież P"~ct ,\\owsznwsk:cgo, le.cz s iły po wne~o. stopnia do tak wysoko cyfrowej Kościelski Wł. tlakoach f - Kadimah I 2;8 · ' 
wolt opu.szcz.ai~ drutynę n:eibieskich i porazlo.. . Publiczności jak na dzień powszedni ,Sędzią p • .Mendctson. 

po z n a ń;.ki dmu C'Z ę.ści ej gości pod ko- I '!!!S!e!d!z!10!'.!w!!!a!f!p~.!!!!S!!ta!r!o!st!a!. ·!!!!!!!!!!!!!!d~o!ś!ć!d~u!ż!o! • .!,!!!!!!!...!~!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!! szem llasmo.nei, mimo to zbyt dużej !' en 77 mmznn 
p.-=ewa!!fl iwyo1ęzcy nie wiidać. . · . . 

Dopiero •• k•li<• minut pmd. koń- z d b k k• F•lh · -· •li 

f!~u:,t~~~~~~~Efa~f:~:t!~ł~ awo y o sers 1e w 1 artnollJ'I' 
~a;iri:l:~~:n::.śs~i~:Vzalws;'. k~~kb<>e;: przyniosły wspaniały sukees,. organizatorom 
iki.. \'t' nf edzielę w drugim dniu tum:eju Pierwsza na szeroką skalo zor-;'ant. 1 Spodenkiewicz (Poznański) - \Vol- ' szła pod zna krem lekkteJ, mlkroslioptJ~ 
0 puha.r Exn:-essu" z.a wody byly m niej ~ zowa·na Impreza bokserska WłdzewskłeJ rab (Widz: Ma~uf.). Spotkanie mało cie nej wprost przewagi K?ropatwy, kttSry 
ciekawe „mato to puhh~z.Mść m'. ała sipo- ! Manufaktury wypadła pod każdym ka we, obaJ bowiem reprezentują Jeszcze znacznie sie 1?opraw1a w następnych 

-
0 

mo '.i ~właszcza w s otk ni:u Orl I wzi.dędem udatnie. Wczorajsze zawody . bardzo słaby boks. I starciach. Pracu.1e Jednak bez g-łowy. d(> 
LTŚG. q P a ę I b?ksers~ie ~ filha.rmonjl min~)' pod zna I Catość mec:zu .d::ita zaslutone zwyclę · puszcza się ~iechcą~y f;:uąu. PoJ kon.iec 

11.1 „ !IKS A" lw . 16 ł ktcm w1elk1eg-o zamteresowama szczcl-

1

stwo Sp-0denk1ew1czowi. meczu zwycięstwo Je.;,t,o me podleg_a JC~ 
J . • e-z . -;- .• ~so . enct przyn. ,s nie nabitej widowni która potrariła za- \Va!!'a /wf.!11<::.a: ' nak dyskusji. - . 

z~sl ·~one z1.~vc·ę<stw:> ~arcen.-om . Ob.e f chować się sportowo, nie szczędząc ok- Cc,g-iełski (Widziew. Manuf.) - · .Ma \Va,l!a średnia: t· ;1Ż'~Y wniosły~ do g.r! d~:ci~ech . bru- i lasków tym, którzy popisywaU się ładną 1oszczyk (Sokół). Mec:t wcale Interesu Paul (Widzewska Manuf.) . Ołe-
a~n~ S ~- ~zez '"t ~h:i~z 5 ł na w;r- walką. _ . I facy. Ceg'ie.lskl czyni widoczne postępy tzel .(Wtdzewska Manuf.). Mecz mało ln 

fo. r· fr; ;r p. UC .iaik ma o rea„ o. Pierwsza część programu. kt6ra skta I od każde.go meczu, to też pod okiem tre- ~ teresujący. Pau;! nieco ruchliwszy, powo-
wa na a u e. dala się ze spotkań par miejscowych me i ner:i winien się on wybić na czoło li dochodzi do głosu. tak iż w trzeciem 

. . była zbyt Interesująca. Zestawienie par 
1 
w swej wadze. Jest spokojny, ma ładne starciu ma Już przygnintaj<\cą przewa~ę 

S ' kJ k K d by1ło niezbyt szczęśliwe, pozatym widzie· m-:lkl, narazle jest tylko jeszcze mało l zwycięża przez k. o. Zawody z udzia-EnSaCy; na ęs a ana y I liśmy kilku zawodników, którzy nle nada I wvtrzymały. Małoszczyk poluje na fo- ! łem zawodników . zamiejscowych miały 
A ' . /\ d 1 0 wają się jeszcz~ do publlcznych walk.· tndek I operuje przez cały czas hakami. przebieg następujący: . 

ustr1a- an:i a : Z sześciu par miejscowych, Jedynie wal I Małoszczyk dopuszcza się dwuch fauli, W'al!a lekka: 
W s<>'botę wie-ozorem rozegirano \\"e 

1 
ka między Kuropatwą I Baranowskim 

1 
przez co musiał oddać zw~·cięstwo Ce- Sew~ryniak (Sokół) - tJlewald <ny 

W!ediniu mecz hokejowy Kan.ada - Au- oraz Pa·wlem a Dietzlem trzymała wł- glelsklemu. tom), mistrz nięmieckiego Sląska. Me-::z 
sLrja, zakotkzony wysoce nieoczekiwa. '. dzów w napięciu, reszta była mało Inte I Warta viórkowa: prowadzony w szybki em tempie zakoii,. 
ną porazką Kanadyj·czyków w stosunku resująca. Cyra-n (7.}ednoczon~) - Kawczy~ski 1 czył się zastuionem w petnl zwycię„ 
LO. IO :O. l :O, O.O). j Za to spotkanfa drugleł czę!cł progra 1 (Widzew. Man uf.) Mecz stał pod zna- l stwem Seweryniaka. który mJał silną 

Jedyną bramkę dnia osiąign~ł ZeH.
1 
mu '!" któryc~ wzięli u~zlał zaproszeni kterry miażdżącej. przewas;rl Cyrana. Kaw 

1 
przewagę w dwuch starciach, drugiem l 

Po uz~"Skaniu tego punktu dirwzyna au- imśc1e były mezwykle ciekawe. Na czo- ! czyn ski zawodnik z plerwsze!{o kr{lku, trz.eclem. , ' . 
striacka „.z.amuro.wała" bramkę, Uttlie- lo . zawodników wysunął się nlezawodny 

1 
Jest hez pojęcia. to też walka w drugiem I . \Va.l!a mieszana: · . 

możliw : ając wyrówn.anie. Wa.run.ki lodo Seweryniak, który natrafił coprawda na starciu, z powodu nierówności sir zosta- Wocka (Katow.ice) w. cle~ka - Rl.:h 
we . były bardzo złe. Przy końcu zaw'l- 1 groźnego przeciwnika Bie~alda. lecz ~o 1 ła orzerwana i zwycięstwo przyzn,ano ter (Bytom) w. półciężka. Walka stra~ 
dów Kanada starata się z.a wszel'.ką ce- I trafił bez większeg-o wys1fku dać sobie Cyr~nowi. - - I ciła wiele na wartości z powodu nieróW' 
nę wyrównać, co jej i.edna·kowoz się .nie : z ni~ r~dę . Z gośc.1 obok Bi7walda po-1 W.mrn mleszatJa:. _ n?ścl wag prz.eciwni.ków. R~cht.er tech 
ucHo, mimo, i.ż jed.en z ~ra·azy„ austr1a~- doba'.1 się bardzo Richter i .Mierzwa. Khmczak (Sokóf) ":·.lekka -: ~tahl , mcznle stoi o ente ~ieb~ wyzej o:d kolo 
kiich musiał z powodu ko.ntuz.;1 o,puśc:ić Pierwszy o 15 klg. lieJszy od koto- II (Bar - Kochba) w. Mtsrednla. N111słab . sa śląskiego. nie mo"!'ł Jednak wykazil~ 
hois·ko. - sa Wocki trzymał się dzie1nie na rin~u ' sze spotkanie dnia, które zapowiadało '. swych właściwości. Pierwsz~ starcie by 

zawod.ami k'.uował Wa.tso1L i wywalczył sobie wynik remisowy. Dru ! się bardzo interesujqco. Mecz. staf na ' ło r6wne, w następnych lekka przewa.„ 
W'<lzów z.ebrało się blisko trzy lysią gi w spotkaniu ze Stibbem wyka~at w j tak niskim poziomie, że dość nowiedz.iee, I ~a Wockl. Mecz takończyl się wynikjem 

ce osóh. 1 walce niezwykły temperament l byty , fe d\\.a starcia p.rzesz.ły bez jedne~o do niero7:strzy~nietym. 
Jest to pierwsza p1'ze~rana św1 ebn ej ~hwile, że komf!letnie .~6rował nad ma-, bre~o. uclerze11ia. Oba i wpadali c.zesto I Wa!"a def'lza: - . . 

drużyny kanadyj1skie·l po 25 wysokocvf- Ja.cym słaby dzień Stibbetn. Re'Prezen- , w cltnche,e fa u'1owali się wza1emn! . Mle·rzwa (Bytom) mistr'. l)l'}f11rłntowo 
rowych nvyoięstwa.ch, ~diniesionvch . na~ ta1:t .śl~ska .z~any ~ost~teczn!e p~licz- Stahl otrzvmal trw ostrzde?1!'l, w rezl!łl wsch?dn!ch Niemiec -:- Stibbe (Union). 
zeospołarni ni~mieak.: em1~ ~zwedzk1~m1! nosc1 t.odz:k.iei ~ow1?d~ Jeszc~e raz. 1.e , taele czeg-o został zdyskwnl :f1kowany a 

1 

ŁodZIC1Til11 o głowe. w-yzszy, zra:w m~ lek 
izwa:carskenu, anó1e'.iS~1em1 włosk1-em1 noza siłą me w1ęce1 do walki nie wnosi. , zwvc!ęstwo rrzyzf!1no Klfmczakowl. ką przewagę z ktore otrząsa się M1ep:~ 
pots:k:emi i reipreze~tacj a:ni Europy. j Wacka nie Posiada za grosz techn\kl anł I Warra nó1~rP"n~a: wa i dochod 7.i do $!losu rc~pruwając Stib 
cwee M!f ~mgw tMM!i• ,, taktyki. Cała jego zaJeta to sita. fizycz _ Ku~on"t;va (Kr"<;chee'1dfr) -: B:ira- be·!:tu pow~ekę: -- W oier11:szym · sfarclu 

na, gdy jednak natrafi na dobre~o tech- nowski (W1d ~ew. Maruf.). ,lAdvme war-. Shbhe na cliwtlę nosyta M1erzwe na ~es 
Słynny narclarz norweski Andersen, nika. jak to byi!o w d'.liu wc-:orajszym, tościowe snotka11le zawo'1.11i1{ÓW lok1l- ki rin.!!u. \V' drni:;iem sta-rcią:: oo::i koniec 

zwycięzca w skokach narciarskich na ze siłą swoją nie moż·e nic wskórać. i n:vch. KurMqtwa j 0 st nlęśchrzem o du- Mierzwa nrz.e:prowad~a hura~~111)wy a· 
Zimowych Igrzyskach Olimpi;skich w I Orvniza~ja zawodów niezwykle wz.o żej np;ys"'. foścl.. a B?ranowski czvni w t~k i ma ~om~~ft~ przewagę. W o~ht­
St. Moritz w czasie zawodów tren in- rowa. Prze-bieg poszcz·egiólnych, spotkań szybki.em tempie POftęny. Cała W<łlka the} rnnd,,,:·~ St1hie. cora! , ćt,f'!~dej do. 
gowych ul eg-ł nies zczęśliwemu wypa<l- f1astemja cy : · · I ~rnw~ cl i 0.~q w t.P m"i; h. żvwe. ~ na le- . c~odzl do gJ'l~~ 1, i. w-y:walcza ~obie- wynik 
le.owi zlamania nogi.. J Waga muszat . . zała do ęiek;;iwych. P 1erw..sz.a rttr!_ a vrze meroz.$,trzygt;1,Jety .. , 

' ' . •· . ,, ' ., ' .:.1' ! 



1000-lecie isinienio J'slondji. 

Admirał lirlgorowlcz 
podstqpnie stracony przez 

bolszewików. 
Paryt, 10 lute~o 

Rosyfska prasa emi~racyjna podaje, 
i:e wśród rozstrzelanych byłych ofice­
rów floty carskiej znajduie się również 
80 letni starzec były carski minister 
spraw morskich admirał Orl~orowicz. 
Wyjechał on z Rosji zupełnie legalnie 

fako ob:vwatel sowiecki I ostatnio mlesz 
kal w Południowej Francji. 

Władze sowieckie wystosowały do 
nłeg-o wezwanie, by natychmiast przy­
był do Moskwy, w przeciwnym razie 
groziły represjami wobec jego na.iblit­
szych. którzy pozostali w Sowietach. 

IslatidJa obchodzi w tym roku 1000-lecłe Istnienia swego Jako Jednostka patlstwowa. Na zdJccłacb powytszvcn: z 
lewa - ogólny widok stolicy IslaodJi ReykJawik, z prawa - 2macb parlamentu isłandskiego, t. zw. Ałthing.. 

Ori~orowlcz. który usłuchał wezwa­
nia, został w Mosk\yie uwięziony l roz­
strzelany. 

Zamach samobóJczy, 
który zburzy/ caly dCJm. 

Berlin, 10 lutego 
W miejscowości Ku:lmbach, w domu, 

w którym mieszkała matka robotnika 
Poppa, zamieszanego w pewną aferę 
morderczą, nastąpiła dziś rano o godzi­
nie 9-ej gwałtowna eb;plozja gazu świetl 
nego, wskutek czego budynek u;legł z.ni­
szczeniu. 

Sciany boczne domu zostały wYrwa­
ne. pokój dolny, w którym mieszkała 
Poppowa, uległ zupełnemu zburzeniu. 

Przyczyną eksplozji był niewątpliwie 
zamach samobójczy Poppowej. Eksploz­
ja nastąpiła przez wykręcenie kurka ga­
zowego. Rura gazowa poniżej kurka no­
siła ślady piłowania od pilnika. Obok J 
prawej ręki Poppowej znaleziono obcęgi. 
Siła eksplozji obaliła Poppową na ziemię. 
I przywaliła Ją kawałkami muru I szafą 1 

tak, że ją znaleziono zaraz po eksplozji 
nieżywą. W sąsiednich domach powyla­
tYWały szyby z okien. 

l1,fta •f!onu f OSPl'SfOll'Sfife~D 
minj•ira .., 9łsumie 

Poirzeb faszystowskiego ministra Bla ncbl, w którym liczny udział 
partJa łaszy stowska. 

Eksploz:a w kopa!ni węgla 
Nowy Jork, 101ute~o Daólnu sidoli fa6ru ·1 a Gfa Mołcfc 

W kopalni węgla w Standartville 
wydarzyła się eksplozja, wskutek której 
10 górników zostało zab:tych oraz prze 
szło 20 zasypanych. Dotychczas udało 
sle uratować 3-ch. Ilu z pozostałych po­
zostało przy życiu - nlewladomo. 

Zbrodnia co 40 minut. 
~tl'aszny rekord amerykański. 

Nowy Jork, 10 lutego. 
Komisja dla badania zagadnienia 

zbrodniczości stwierdzi·ła, te wStanach 
Zjednoczonych co 40 minut popełniana 
Jest jedna zbrodnia. 

Komisja zaleca przedsięwzięcie w 
drodze ustawodawczej jaknajenergicz­
niejszych środków walki ze zbrodniczo­
ścią, a między innemi odebranie prawa 
noszenia broni wszystkim nepowołanym, 
rezerwując je wvtączne dla policji. 

łła ratuneft dla Dyrda. 
Oslo, 10 lute~o Jak Jui donosiliśmy niedawno poświęccne zostały wielkie zakłady przetwo-

7lofl'U rellard 
plun:atftł 

INOA WIEDEMAN. 
ustanowiła nowy rekord Plvwackl, 
przebywając ZOO metrów w czasie 

3.17.6. 
............................... 

Jlrvsf oftrafve e 
n:c•ełe 111 ~o ia · 

Na wczorajszem rosiedzeniu człon- rów chemicznych w 1\1ośckach podTarnowem. Powyżej podajemy ogólny 
ków towarzystwa połowu wielorybów widok zakładów. W Tokio odbyła się z wielką pompą u-
postanowiono z1organizować ekspedycję ft !*ft .,,,. roczystość zaślubin brata csarza Japoń 
ratunkową, ce em przyjścia z pomocą skiego księcia TAKAMTASU (z pra-
ekspcdycji Byrda na południowym bie- Zabrał kochank~ i pieniądze. wa) z wnuczką marszałka Tokugawa, 

g_un~~cyzję tę powzięto na podstawie Bytom, 10 lutego. uciekł zagranicę w towarzystwie swej księżniczką KIKUKO (z lewa). 
iskrowych doniesień kapitanów okrętów Niezwykła. sensację wywołała tutaj 

1 
kochanki. W liście, pozostawionym żo- j ••••HH•••H•o••••••••._..~ .... 

wierorybniczych, którzy zawiadomili, afera znanego w śląskim świ·ecie handlo-
1 
nie, pisze łfaak, że wyjeżdża rozpocząć Czgtajcie 

te na pokładzie swych statków mają wym kupca, 36-letniego Erwina łfaak'a, nowe życie lub umrzeć. łiaak był długo-1 
jeszcze dość węgla i mogliby się podjąć który, pozostawiwszy wielką liczbę nieu-1 letnim prezesem motocyklistów Sląska RE PUBLJ ll[łi 
akcji ratunkowej. . ł·regulowanych prywatnych zobowiązań, niemieckiego. „ t.l 

r 

Prenumerata·'~ ~odzl_Z.90 miesfe~znfe.-Zam!eJscowe ~-50 ~r. Oałoszenia· ZWYCZAJNE: 12 gr. za Wiersz milimetrowy (:•a stronie 10-szpalt.) 
· m1es1ęczme.-Zagramca 5.60 zł. miesieczme. b • W TEKSCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do 'domów 40 grnszy. -
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zan:cz i 

~edakcJa; l Adm'nlstracJa, Piotrkowska 49, · ·. Godziny przyjęć redakcii li- za~lub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone sp:}cjalna doptata. Zamiefscowe 0 50 proc., za-

Telefon Administracji 1.22-14. - - po pot. Rękopisów niezamówio- iraniczne o 100 proc. droiej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odp0wiada. Drobno 

,t · Redakcji: l .27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca s:ę. - - - 15 groszy. - Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. __ ...., 

Za ~dawmctw~-~fłUJblib" sp. z ~. odp_ow. Władysław Polak. W drukarni „Re.oubliki" $1.-.i ogr.-o~ Piot1kowu~ 49 i D4. ~„kUN- ~"'- J,... r. „., •. 




